Rok XVII. Nr. 118, 


CENY OGŁOSZEN: 
Za wiersz miimetrowy przed tekstam 
s% promy, w tekśc e | nadesłane 


35 groszy, za tekstem 15 groay. 
Nekrologi w tekście do BO wierszy — 
15 groszy, do BO wierazy— 25 gromy, 
do 100 wierszy —30 groszy za wiersz 
pohne ogioszenla po 5=— t0 zrozzy za 
Wyraz. Najmniej | zloty Matrymonlalna 
za wyraz, Tlumym drukiem 


ICY Żagraniczna 100 proc. 


po dwójnie. 
drożej. 


W numerach swiątecznych | mie- 
dnielnych ceny o 25 proc. droższa. 


Za terminowy druk ogłoszeń adml- 
pistracja nie odpowiada. 


Każda nowa pudwyżka ohowiąznie 

Imt wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 
śomienia. 
nemna | O” WJ 


WYDAWCA: „Karier zachodni" *. A. 


Dziennik nolityczny, społeczny, gosnodarczy i literaeki. 


Centrala? SOSNOWIEC ABRANISTRAGIA: Bzdak oder 78 


Cena numeru 20 groszy. 


Adres dla listów i depesz: 
„ISKRA”, Sosnowiec, 


Konto czekowe P. K. O, Nr. 61553, 


Prenumerata wynosi 
miesięcznie: 


ZŁ. 3,90 


Zagranicą 5 zl 


Radaktor: Tadeasz Upioła. 


Filje: Benzin, <ałcwasana 7 — Dabrowa, rara * — Zawiercie, 3 Maja 7. — Grodziec, al. Nędzińska, 
l 


Wyrok międzynarodowego 
trytunałn sarawiedihwosci 
w sprawie Chorzowa. 


Niekorzystny wyrok dla Polski. 
Kilku sędziów złożyło votum sepe- 
ratum 

WARSZAWA, 265 (Pat). — 
Stały tryhunał sprawiedliwości inig- 
dzynarodawej w Iladze wydał wyrok 
w sprawie pomiędzy kządem pol- 
skim I niemieckim dotyczącej niaktó. 
rych ivterenów niemieckich ma pol- 
skiej części Górnego Sląska. 

Trybunał orzekł, że zastowowa- 
nie artykuła 2 1 5 ustawy palskiej z 
14 lipca 1920 r, do części polskiej 
Goroega Sląska odnośnie do obywa- 
teli miemieckich lub do tawarzystw 
przez nich kontrołowanych jest sprze 
z artyknłem 6 i następnemi kon- 
woncji genewskiej a więc że stano- 
wisko Rządu polskiego w stosunku 
do towarzystwa akcyjcego Oberachl. 
Stickstoftwerke i Bayriache Stickstoff 
werke w aprawie państwowej fabry- 
ki Związków azotowych w Chorzo- 
win mło była zgodne z temi artyku- 
lami. 

Trybunał uznaje ponadto w 
sprawie zamierzonej przez Rząd pol- 
aki likwidacji niektórych wielkich wla. 
aności niemieckich na Górsym Slą- 
sku, że żądanie rządu niemieckiego 
dotyczące uznania za nielegalną noty 
likacji zamierzonej przez Rząd polski 
likwidacji własności wiejskich należ4- 
cych do księcia Chrystjana Kraft zu 
Ilohenlohe-Ochrlingen | ks. na Racibo- 
11u do hr. Sauermaa, Jelisch, do majątku 
raciborskiego z wyjątkiem t. zw. Wald: 
marka, jest bezpodstawne, że natomiast 
notyfkowanie przez Rząd polski zamia- 
ju likwidacji właśnaści rolnych należą: 
cych do br. Dallestrowa, tow. akcyjne» 
go Giesche, do towarzystwa Vereinigie 
Königs u, Lauraklite ks. Lichnowskie go 
„(az do tow. akc. Goduta było niezgod- 
ne z art. 6—22 konwencji genewskiej. 
W reszcie trybunał orzekł, że żądanie 
rządu niemieckiego, aby uznać postępo- 
wanie rządu polskiego za nielegalne w 
odniesieniu do likwidacji posiadłości 
rolnych barona v. Goldschmied Rotschild 
stało się bezprzedmiotowe wobec wy- 
cufanla przez Rząd polski notytikowa- 
ma o zamiarze likwidacji tej posiadłości. 

Orzeczenie to Jest obszernie umo- 
rywowane a ou zawisłość zagadnień 
prawnych Związanych z tą sprawą 
wskazuje między innemi fakt, że kilku 
sędziów złożyło votum separatum, 


Zaprzeczanie pogłoskom. 

WAKOZAWA, 26-5 (A, W) — 
Że sier zbliżonych do Miniatetjum 
przemysłu i handlu zaprzeczają po- 
gioace o wydzierżawieniu rafinerji 
tty, własność Rządu, towarzystwu 
Nobel zależoemu od kampanjj amery- 
-»ńskiej Standart Oil Company, 


Wywiezienie do Wilna, 

NARDŁAWA, 26.5 (el. wł.) — 
Wsczaraj o godz. 1l 1 późń wieczorem 
ocwgiem do Wiioa zostali węwie. 
sen pod eskortą wojskową genera- 
(me Iożwacowaki, Zagórski j jaż- 
wsUżKi 


Przed wyborami Prezydenta. 


Narady klubów sejmowych, 


WARSZAWA, 265, (Tel. wł.) 
Dziś rozpoczęły się obrady poszcze- 
gólnych stronnictw, 

Prezydjum Związku ludowo- 
narodowego postanowiło zwołać 
posiedzenie klubu na sobotę na g. 
5 popołudniu. Zdecydowano wziąć 
udzłał w Zgromadzeniu Narodo- 
wem i postanowiono w  porozu- 
mieniu z innemi stronnictwami na- 
rodowemi wysunąć własną kandy- 
datutę na Prezydenta Rz plitej. 

Prezydjum Ch. D. odbędzie 
posiedzenie w czwartek, a na so- 
botę postanowiono zwołać plenum 
klubu. 

Dziś również odbyło się po: 
siedzenie 58 posłów i senatorów z 
klubu „Piasta“ pod  przewodnic- 
iwem posła Potoczka. Na zebraniu 
byli obecni b. ministrowie Osiecki 
i Kiernik. Referował sytuację po- 
set Dębski. Postanowiono dążyć 
w kierunku zmłany Konstytucji i 
ordynacji wyborczej jeszcze przed 
rozwiązaniem obecn ego Sejmu. 

Klub „Piasta* wbrew przewi- 
dywaniom mie uchwaliłdzisiaj żad- 
nych rezolucyj. Natomiastnie przy- 
jeto do wiadomości rezygnacji po 
sła Witosa oraz wyrażono uznanie 
b. Prezydentowi  Wojciechowskie- 


mu, posłowi Witosowi, oraz tym 
wszystkich, którzy stali na gruncie 
Kanstytucji. 

We czwartek dalszy ciąg o- 
brad klubu „Piasta“. 


Poseł Witos prawdopodobnie 
udziału w Zgromadzeniu Narodo- 
wem brać nie będzie, prosił on 
bowiem o miesięczny urlop. 

NPR. obradować będzie w 
piątek lub sobotę, 

Kwestja kandydatury marszał- 
ka Piłsudskiego nie jest jeszcze 
zdecydowana. 

Toczyły się także obrady pre- 
zydjum klubu „Wyzwolenia“, a 
wieczorem obradował klub „Stron- 
nictwa chłopskiego“. 

Klub posłów niemieckich po- 
Stanowił zwołać na sobotę, na g. 
8:ą wieczór posledzenie w sprawie 
Zgromadzenia Narodowego. 

Jak informują mektórzy posto. 
wie niemieccy, klub głosować bę- 
dzie za kandydaturą marszałka Pił- 
sudskiego. 

Grupa Bryła i Dąbskiego u- 
chwaliły popierać kandydaturę 
marszałka Piłsudskiego i akcepto- 
wały zasady „sanacjł moralności” (71) 


Zdementowanie oszczerstw. 


Wyjaśnienie Minisierjum kolel. 


WARSZAWA, 265 (Tel, wł.) Mi- 
niaterjum kolei zaprzecza wiadomo- 
ściom, jakoby za urzędowania ministra 
Chądzyńskiego oddane zoatały przez 
Ministerjum roboty drukarakie firmie 
„Ara” związanej z NPR. gdzie drukuje 
ag organ tego stronnictwa „Glos Co- 
dzienny”. 

Miniaterjum kolei wyjaśnia, że głó- 
wne roboty drukarskie zostały oddane 


drogą konkurau firmom: Bibljoteka pol: 
ska w Bydgoszczy, Bracia Kozierscy w 
Krakowie, Neuman we Lwowie | Cho- 
waniec w Stanisławowie. 

Tak zwane druki nieujednostajnio: 
ne rózdzlelają poszczególne dyrekcje 
kolejowe. 

Dyrekcja kolejowa warazawaka od- 
dała firmie „Ara“ takie właśnie druki 
na sumę 10.000 zł. 


Wojew. Darowski z powrotem w Łodzi 


Bezprawie zamachowe zlikwidowane. 


WARSZAWA, 26.5. (Tel, wł.) 
Złożony z urzędu podczas zama- 
chu w stolicy wojewoda łódzki, p, 
Darowski, na którego miejsce „nos 


minował* generał Małachowski, p. 
Remiszewskiego, objął z powrotem 
urzędowanie, jako wojewoda w Ło- 
dzi, 


Wojewoda Mantotffel o sytuacji w Zagłębia 


WARSZAWA, 26. 5. (Tel. wł.) | sprawozdanie o sytuacji 


Wojewoda kielecki, p. Mantı uffel 
zdawał dziś premjerowi  Bartlowi 


w Zagłę: 
blu Dąbrowskiem. 


Pożar w pałacu Wiełopolskich 
w Krakowie. 


Spłonęła sala Rady miejskiej i zna- 
czna ilość dzieł sztuki, 

KRAKOW, 26:5 (Tel. wt.) Dzisiaj 

okoła godziny 5 nad ranem wybuchł 


pożar w pałacu Wielopolskich, gdzie 
zsZCEN się biura (Er URE Pisa 
zniszczył prawie cale Il piętro i d 

salę obrad Rady miejskiej, z Bie 


mi ubikacj Spłonęły obrazy prezy. 
dentów miasta — pędzla majwybitalaj: 
szych małarzy doby obecnej. Spłonal 
również portret Kościuszki, własność 
Muzeum Narodowego. Część dzieł aztu- 
ki zdołano dzięki energicznej akcji ras 
tunkowej wynieść w bezpieczna tniej- 
ace, Szkody dotychczas nie są ustalona, 
w każdym razle sięgają one setek ty- 
sięcy złotych. W akcji ratunkowej bra- 
ły udzial wszystkie oddziały atraży 
BAD od g. 5 rano. O g. 8 przybył 
oddzial pułku kciejawaga. Około g 9 
zastał ogleń złokałizowany, Akcja 
łunkowa pociągaęła za sobą szereg gs 
har z pośród een liczbie 9 Przy- 
czyną požaru było podobno krótkie 
spięcie. 


Emisja bitetów 


skarbowych. 


WARSZAWA, 26-5 (Tel, wł.) = 
Opierając cip na ustawie z dnia 15 
lipca 1925, Ministerjam skarbu zarzą. 
dziło emiaję łl-ej serji biletów akaro 
bowych w odciokach po 10,000 zł. z 
terminem płatności dnia 20 listopada 
1926 na agólną sumę 30 miljonów zł. 
Wiadomo, że minister Zdziechowski 
przeciwatawiał się kategorycznie emi 
aj! tych biletów, widząc w niej po- 
czątek inflacji, 


Co się stało 


z gen. Malczewskim? 


WARSZAWA, 26-5 (Tel. wł.j— 
„Gaz. Warsz. Por.* podaje: Jak wia- 
domo, b. minister spraw wojskowych 
gea. Malczawaki hył internawacy z 
początku w Wilanowie. Potem, we- 
dług irlormacyj prasy lewicowej, za- 
chorował jakoby nerwowo, został wy: 
wieziany według jednych do Tworek, 
według drugich do Pustelnika. ‘iym. 
czasem rodzina gen. Malczewskiego, 
jak nas informują, nie odnalazła go 
podobno dotąd mimo poszukiwań <n, 
w Tworkach, ani w Pustelniku, Zwcó- 
cila się tedy jakoby da prokuratori 
z żądaniem śledztwa. Co się stałe z 
gen. Malczewakim? 


Morderca atam. Petlury 


PARYŻ, 26,3 (TeL wł.)— Zaboj. 
cą atam. Petlury nie jest żaden uiraa 


inlec, lecz żyd, Samuel Szwarcburt, 
lat 38, 


Morderca dał do Petlury trzy 
strzały z adiegłości jednego kroku, 
poczem strzelił jenzcze trzy razy do 
upadłego na bruk atamana. 

Atam. Petlnrę w stanie bezua- 
dztejnym adwieziono da szpital, 

Zebrany tium usiłował zlinczo- 
wać mordercę i tylko z wielkim tru- 
dem policja wyrwala go zrak tumu 


PRZEGLĄD PRASY | 


Moralność 
„zdobywców Warszawy“ 


Miarą poziomu etycznego i obo 
zu, który głosi hasła ońrodzenia mo- 


ralnego w imię którego jakoby zo- 
stała przelana krew mu ulicach War- 
szawy, niecbaj posłuży kilka zdań 


napisanych przez redaktora „Glasu 
Prawdy“ Wojciecha Srpiczyńskiega 
w tym organie. Przedstawiciel „krwa 
we] moralności“ w ten sposób pisze 
o b. Prezydencie Kzpbtej p. Wojcie- 
chowskim: 

„Oprócz tego ten padły i mały 
człowiek, jako prezydent, znęcał 
się moralnie nad pojmanymi szwo- 
leżerami, znieważajac ich, godność 
osobistą | honor żołolerski, W re- 
zułtacie ten świętoszkowaty forjat 
doprowadził do tego, że po złożea 
niu władzy nie mógł siłę pokazać 
w stalicy w obawia przed zlacza- 
waniem. Marszałek Piłsudski ratu- 
jąc mu życie, odesłał go do Spały”. 

Komentarze do powyższego są 

zdaje się zbyteczne. Plugawy język 
p. Śtpiczyńskiego mówi sam zo sie- 
bie wydając sąd o „głoszonej praw- 
dzie”. 


Za jaką cenę? 

Zoienawidzanego Stan. Grabskle- 
go niema w Rządzie. Narodowcy od- 
auoięci. W narodzie wybranym ra- 
dość. Popierają p. Piłsudskiego, ale 

praktycznie. Piaze więc „Hajnt*: 
Skoro jednak kandydatnra mar- 
sesłka Piłsodakiego jest kandyda- 
turą bojową, przy której blok le- 
wicy chce wamocnić sd partyj 
ny I programowy w ciałach asta- 
wodawczych, ta koła żydowskie ma 
prawo | obowiązek zapytać: „Ža 
jaką cenę*? Istnieją cztery kardy- 
nalne żądania, które koło żydow: 
skie ostatnio wyeuwalo przy każdej 
rozmow! ode: tworzenia rządu 
Te żądania muarą być wystawione 
obecnie również lewicy. Zydzi nie 
mają żadnej podstawy do udziela- 
nia lewicy kredytu nieograniczo= 


nego. 

Zydzi będą śpiewali aktualną 
piosenkę: ile mi dasz? — a 
Rząd będzie dawał, zgadnie z oświad- 
czeniem premjera. 


„Pacta conventa“, 


O egzaminie, któremu ma zamiar 
paddać przyszłych prezydentów p. Pił- 
sudaki pisze „Rzeczpospolita“. 

„Zebrać* vaá chce p. Piłsudaki 

przyszłych kandydatów, aby piastu- 
jąc godność najwyższego dostojnika 
Państwa, nie azli na żadne „pacta 
conventa". Piękne frazesy. Zapomina 
p. Piłsudski kiedy to dwukrotnie zja- 
wiał się w Balwaderze u b. Prezy- 
denta p. Wojciechowskiego I dykto- 
wał swoje „pacta conventa” zwierz- 
chnikowi Państwa — „przestrzegając” 
go przed (znanemi tylko sahiej ewen- 
łualnościami, w razie niespełnienia 
wysuwanych postulatów. 

Zdajle się, że maraz Piłsudski nie 
jedno zapomniał. Zapomniał również a 
wydanym przez siebie dekrecie o ka- 
rach na „zamachowców stanu“. 


Stanowisko socjalistów. 


socjaliści zawiedli się „trochę na 
marsz. Pusudskim. Sądzili, że od rządu 


rohotn €zo-włościańskiego gą tylko o 
ktor, a tymczasthi spaliło na panewce. 
'ierzej (wedug ith  mniemanlaj każdy 
ucen bowierm zwiększa szeregi zwólet= 
mków aru r trawerzędności 2 obrzy 
uenem spoglądających nau sprawców 
Jradobójczych walk. 

rrchiią w.ęc socjanści innej me- 


ludy Żuwbyć ulu siebe większość w 
elce, pees tozwiątanie obetnegu bez 
maay urdynacy w;yDyrCŁEJ. Przy TEJ 
p ruflnuśki uwagi W sirung ObeCOEgO 
vaou. Pisze zalem „iODOWNIK*: 
hząa chce otrzyinać od Sejmu nie- 
mienie bzerUkię penIOIBÓCHICEWA po- 
Myteub eumhulsiracyjde, wawiniuu die 
Gaat nawel napoinanienia, w Jakun 
uvchu przeprowadzić chce te relurmy- 
Uióz tego rodzaju peinomocnictwa 


wcale nie sq wywołane koniecznościa 
mi sytuacji i wkraczają w  deledzinę, 
kióra nie nalezy anı da Rzaduam do 
tego Sejmu, lecz jest prawem i Obo- 
wiązkiem przysziego Sejmu, lak do- 
gorywa|acy Senn moża dać tymccasu- 


wemu Rządowi nełnomucniciwa tak 
olbrzymie, iak pięboko sięgające w 
ustrój państwa — I To ga rok?! Jak 
można domaz:ć się — zupełnie slusz- 
nie — rozwiązania Sejmu i przynosić 
mu przed rozwiązaniem moc żadań, 
które pociągnelypy za sobą olbrzy- 
ma drssusję?! |ak można ządać ta- 
kich pełnamocniciw dla Rządu, gdy 


się wie, że nasiępny Sejm będzle 5e- 
mem bvsiawodawczym Sejmem, mają- 
cym prawo dokonać zmiany kanstytu- 
cji?! 

Zwlaszcza uderzającą jeat w tej | 


-ISKRA — cowariek 77 mole IQZĄ enko, 
LZ 


Nr 118 


ara A 


litanii pełnomocnictw „zmiana ardy- 
nacji wyborczych*. Sprawa to zbyt 
zasadniczej wagl dla partji naszej 
i wogółe ala demokracji, abyśmy 
dopuszczali tutaj jakąkoiwiek nie- 
jasność i jakąkolwiek zmianę na 
gorsze. 

Nasze stanowisko w tych spra. 
wach jest zupełnie wyraźne: nia- 
zwłoczne rozwiązanie Sejmu, z da- 
niem Rządowi tylko zupełnie nia- 
zbędnych pełnomocnictw budżeto= 
wa-goapodarczych 1 niezwłoczne 
zwołanie nowego Sejmu. 

A zwołanie Sejmu wedlug propo 
zycji „Robotnika* równa się jednocze- 
śnie  kombiaaciom federacyjno auto- 
nomicznym,  Wówczau socjaliści będą 
mieli większość, Ale jakby na tem Poł- 
ska wyszła? 


General San. Haller 


WARSZAWA, 265. (Tel. wi.) 


u memiera Bartla. 


w sprawie swego wystąplenia z 


Generał Stanisław Haller przyjęty | wojska. 
był dzisiaj przez premjera Bartla 
zzo 

ZD e 


Bemaskowanie 


SZCZErCÓW. 


List otwarty b. min Zdzłechowskiego do wiesmarszałka 88|ma 
J. MoraczewskiGgo. 


Do ogólnikowych oszczerczych na- 
paźci na mnie, drukowanych w osta- 
tnich dnisch w „Rabotniku” pod pao- 
cerzem uchwał władz PPS, chcial Pan 
dorobić argumenty, zajmując mię mo- 
Ją osobą w artykułe „Dwa obozy* w 
„Robotniku” z dnia 23 maja. 

Wśrod zarzutów pełnych inay- 
nuacyj część dotyczy działalności mo- 
jej, jaka Ministra Skarbu, a jeden za- 
rzut, wyraźnie sformułowany, ma cha- 
rakter osobisty. 

Zobaczymy, jak wygląda to Pań 
skie wypracowanie w ńwietla fuktów 
1 prawdy. 

A więć przedewszystkiem nie 
podoba się Pann, Panie Moraczewski 
àe przychylłem mię de wniosku b 
Ministre Reform Rolnych I odwoła- 
łem ze stanowiska Prezesa Banku 
Rolnega p. Wilkońskiego, Miał to 
być sposób, a jak Pan twierdzi, pozby 
cia się przezemnie niewygodnego kry- 
tyka. 

A teraz fakty. Tranzakcja sprze- 
daży ośrodka Strzelce przeprowadzo- 
na była za czasów urzędowanie w 
Banku Rolnym p. Wilkańskiego przed 
objęciem przezemnie taki Ministra 
Skarba natomiast w czasie, gdy Dy- 
łem członkiem Rządu, sprawa tran 
zakcji sprzedaży Strzelc oddana zo- 
atała w ręce prokuratora, Sądy Rze- 
czypospolitej orzekną, czy i kto był 
winien 

Jako Minister Skarbu miałem da 
razatrzygnięcia wniosek p. Ministra 
Relorm Rolnych, t |. tego członka 
Rządu, który jest odpowiedzialny za 
działatność Banku Rolnego. Wniosek 
ten zinierzał do odwołania ze stano- 
wiska p. Wilkońskiego. Wniosek 
ten przedstawiony mi był po złoże- 
niu sprawozdania przez ajwyżazą 
lzbę Koatrali o tranzakcji Strzelc. 

Cóż mówiło to aprawozdaniet 
Mówiło, że jeżeli Skarb poniósł wako 
tek te] tranzakcji straty, to odpowia- 
dzialuy jest również p. Wilkoński, 
który za względu na swaje stanowia 
ko urzędującego Prezesa miał wazel- 
kie środki pa temu, by da tej tran- 
zakcji nie dopuścić. Trudno napraw- 
dę wymagać od Ministra Skarbu, by 
po takiej opinii Najwyższej lzby Kon- 
troh mogł się przeciwatawiać propo- 
zycji odwałania prezesa Banku Rol- 
nego, zgłaaszone| przez ministra, któ- 
ry za działalność Banku Rolnego po- 
nosi oapowiedzialność, 

Dalej powiada Pan, Panie Mora- 
czewski, ze tolerowałeim nieuiszczu- 
nie się z podatków ordynacji £a- 
mayakich. Twierdzę, że jest ta nin 
prawda, a wszyscy mol byli współ 
pracownicy w Miajaterjum Skarbu 
napowio ta żaświadczą, Zresztą to 
nie ja potrzebuje Panu dowodzić, że 
zr uty Pana są bezpodstawne, ele 


Pan winien przedstawić dowody, że 
interesy Skarbu w atosunku do ordy- 
nacji Zamoyskich nie były należycie 
bronione. 

Dalej, twierdzi Pan, że zawac- 
łem z firmą Giesche umowę, mocą 
której Skarb zrzekł się podatku ma. 
lątkowego, przypadającego od tej 
firmy, Zadnej umowy z firmą Gio- 
sche nie zawierałem i od podatku 
majątkowego birma ta nie jest zwot- 
otona. Prawdą jeat natomiast, że o- 
świadczenie, złożone przez Rząd tir- 
mio Harimana, było wynikiem decyz- 
jl Rady Miniatrów i uzuleżniało bieg 
spraw ad sankcji Ciał Uatawodaw- 
czych. Prawdą jest ża woiosłem do 
Sejmu na mocy uchwały Rady M nl- 
strów ustawę, upoważniającą kząd 
do amiejazania podatku majątkowego 
przedsiębioratwom cynkowym, któ- 
rych rozwój oprze aię o przypływ 
poważnych kapitałów zagranicznych. 
Ustawa ta, będąca ramowem petino- 
mocnictwem dia Rządu, została przyja 
jęta przez Sejm i Senat. pełno- 
mocCnictwa tego jeszcze nikt me sto- 
rzystał, ma je obecnie Kząd p. prof. 
Bartla. 

Tak wygląda Pańska krytyka 
molch działań, jaco Miniatrta Skarbu. 

Ale jeat jeszcze wyraźnia stor= 
mowany zarzut osobistej aatury. 

Pisze Pan, że jest taktem, iż Naj- 
wyższa izba Kantroli ogłoalła, iż w 
portfelu wekaiowym PKO znalazła 
moje weksie, Chce Pan przez to po- 
wiedzieć, że, będąc z ramienia Sejmu 
członkiem Rady Zawiadowcze| PKO. 
korzystałem z kredytu w ta] inatytu- 
cji, QOawiadczam, że jest to miepraw- 
dą takiego agłoazeaia być mia mo- 
gło, gdyż nigdy z żadnega kredytu 
w PKO. mie korzystałem, wekuli 
moich PKO. nigdy mia posiadała i 
ole posiada. 

Panu, jako wicemarszałkowi Sej- 
mu, wystarczyłby (eden teieian do p. 
prezesa Najwyzszej lzby Kontroli, by 
się przekonać, że twierdzenie Pań- 
skie jeat bezpodatawne, nie spodzie- 
wam się jadnak pa Panu, któremu 
chodai tylka a jedno — obrzucenie 
błotem przeciwnika politycznego — 
by aię Pan zdobył ma publiczne 
atwierdzenie, ża napisał Pan niapra- 
wdę. 

Ale jeżeli w ciągu trzech dni nie 
opublikuje Pan, Panie Moraczewski, 
dokumentu Najwyżazej Izby Kontroli, 
na który się powołujeaz, stwierdzają- 
cego, że karzystałem z kredytu w 
PKO, a nie opublikujeaz, bo NIK. mic 
podobnego atwierdzić mie mogła, to 
w aczach uczciwych ludzi hea różni" 
cy abozów jedynym wynikiem calaga 
wystąpienia Pańskiego  przaciwko 
mnie będzie sąd o Panu: „oszczercel* 


"arzy Zdziechowski. 


Paderewski 


nie przybędzie do Polski 


WARSZAWA, 265 (Tel. wi.) — 
Wiadomość piam żydowskich o przy 
jeździe j. Paderewskiego da Polski 
okazała się kaczką dzienuikacaką. Z 
N. Jorku donoszą, że Paderewski o. 
świadczył, iż wybiera się do Europy. 
ala da Polaki nie przyjedzie. 


Dolar w Warszawie. 


WARSZAWA, 26.5. (Tel. wł.) 
Dolar w Warszawie utrzymał się 
dzisiaj na poziomie kutsu wczoraj- 
szego. Bank Polski płacił 11 00, 
w obrotacn prywatnych placono 


v 


Straty 
l-go pułku lotniczego. 


Straty, które poaiósi warszawski 
pułk lotniczy (nr. 1) w czasie walk, 5a 
stosunkowo niewielkie. Z aparatów zru- 
pełnemu zniazczeniu uległ jeden gamo- 
lot, zaś trzy inae odniosly bardzo po- 
ważne uszkodzenia, iecz po gruntownym 
remoncie nie będą dla pułku stracone. 
Kilka płatowców ponioslo dobrobniojsze 
szkody, które latwo dadzą się naprawić, 
Pogłoska, rozpuszczona początkowo ja- 
koby wkkuiek strzałów soloagl jeden z 
hangąrów wraz z aparatami okazala się 
na szczęście nieprawdziwą, Więkaze na- 
tomiasi straty poniósł pułk w ludziach, 
mając 4 oficerów zabitych 1 3 ranaych, 
z żołulercy zaś 4 zabitych oraz kllkuda= 
Blu radnych. 


Raid pow'etrzny Paryż — 
Tokio pod na mepo wo- 
zeń, 


WARSZAWA, 26-5 (Tel. wł.) Dwaj 
wapółzawodalcy w raidzie powietrznym 
Paryż— Tokio dozna 
wazym dnia niapowo. 

Porucznik Orliński zmuszony 
lądować pad Pragą czeską i rozbił apa 
rat Znakomity lotnik francuski Pellatier 
D'a'ay, który wczoraj przyleciał do War- 
szawy, dzić uległ wypadkowi na polu 
Mokotowskiem, 

O godz. 8.30 po dokladnem wy- 
próbowaniu aparatu | siloika Lorraine 
a sile 450 HP, samolot ruszył, obar- 
czony 1600 litr. benzyny, która miała 
starczyć na 32 godziny lotu. 

Ohciążoay samolot musiał prza- 
biec dość znaczną przestrzeń po ziemi, 
a natrafiwszy lewym kołem na wyrwę 
powatałą wskutek deszczu, zarył aię w 
ziemię, przyczem strzaskało się lewe 


skrzydło, podwozie i oderwal się mo- 
tor od łożyska 

Lotnicy wyszli z katastrofy baz 
szwanku. 


Opinja francuska znów 
zaniepokojona. 


WARSZAWA, 26.5. (Tel. wł.) 
„Journal de Debats“ w artykule p. 
Ł „Piłsudski chce ustanowić dyk- 
taturę", komentuje deklarację pre- 
miera Barta i jego żądania pełno- 
mocnictw dla Prezydenta Rzplitej, 

Dzienmk uważa te projekty za 
groźne dla Polski i stwierdza, że 
Piłsudski będzie Się starał ważel- 
kimi sopsobami zatrzymać władzę 
dla siebie, jeśli tylko zajdzie tego 
potrzeba. Opinja francuska zaczy- 
na sią Znowu niepokoić, czego 
dowodem jest szereg mieprzychyl- 
nych artykułów o Polsce. 


poza 
uawa poi gwarancją 


tółte piamy opaleniana 
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SMUTNE MIDORI 


(Ud własnego korespondenta). 

Wypadki wstrząsnęły Warsza- 
wa. Już pierwszego dnia, w piątek 
amiętny, kiedy tłumy sunęły ku Bel- 
wederówi zobaczyć świeże pobojo- 
viako, nie widać było rozradowanych 
taarzy. nie widać bylo udmiechu, nie 
adaty okrzyki uradowania, gdy wra- 
¿siy oddziały strzeleckie do damów, 
nie witano ich żadnymi okrzykami. 
Cisza przygaiatająca leżała nad mia- 
"tem całem i przytłaczała duszę sto. 
ucy. Gdy zaś nocą z platku na so- 
votę zasyczały ostatnie strzały armat- 
mie i odtąd nie słychać było m ja- 
„gotu karabinów maszynowych, ni 
krzmotów armatnich, nt huku pęka- 
lących bomb z samolotów, zrana w 
sobotę wyszła cała Warszawa na uli- 
ze, by obejrzeć dzielo zniszczenia 

] taką paważną, skupioną, Zwar- 
tą wewnętrznie pozostała nadal. 

Mówiono o Warszawie, iż jest 
frywolna, wesola, lekkomyślna, Dzi- 
siaj na czole jej Zasiadią bolesna tro- 
ska, dzisiaj głęboko wnika w siebie, 
dzisiej zadumała zię nad wydarzenia- 
ni t mad przyszlością, W Zielone 
Świątki zapowiedziana koncerty pu- 
blczne w różnych punktach miasta: 
były one poniekąd zgrzytem w ogól- 
nem przygnębieniu, Tem większym 
zgrzytem, jaskrawym, drażolącym, ro- 
zdzierającym są dźwięki jazz:bandu 
czy sbimmy, roznoszące się z ka. 
wiarń czy dancingów. Trzeba mieć 
pardzo twarde nerwy lub utarte i pos 
zome uczucia, by móc ich ałuchać 
lob uczestniczyć w zabawie., Choć 
niestety aą i tacy! 

Wszelako olbrzymia większość 
opinji połakiej ma skierowane umy- 
sly dokądindziej: ku rozstrzygnięciu 
przyazłości. Jak się dalej wypadki 
ułażą? Jak powrócimy do normal- 
nych stoannków? Jak wybrniemy z 
latalnego położenia gospodarcza i fi- 
nansówo? 

A są podstawy do szczerej tro- 
ski ozacadniene, Decyzje przedsię- 
biarstw zagranicznych |eat sympto. 
matyczna, Czy to Ullen czy Barri- 
man wstrzymują awe operacje. Idea 
pożyczki zagranicznej rozwiewa slę 
/antmatycznie. A tymczasem nadzieje 
janych sfer stają mię coraz więcej wy- 
tujałe. Społeczeństwo, które nasta- 
wiape było w kierunku osaczędności 
zostało zachwiane w swej pracy, Nije- 
którym sferam obiecano podwyżki", 
„regulacje gaż", „dodatki wyrównaw- 
cze”. Każdy, kto miał motność se- 
ttnąć mę z zagadnieniami budżezo- 
wemi, zadaje sabie pytanie: z czego 
hędą wypłacane owe dodatki? z cze- 
ga znajdą się kredyty na zapowiada- 
ue prace? z czego będą wypłacane 
pensje urzędnicze? Jaskółki przyszło- 
azı już zaczynają aię pojawiać na ho. 
:yzoncie flnanaawym, Oto przed czem 
w ę bronił gwałtownie min. Zdziechow- 
ski, już mię realizuje : traktował on 
zawsze emisję biletów skarbawych 
aka zło, jaka wstęp da inflacji. 
A włuśnie, opierając się na uatawach 
+ przed roku, Rząd emitowal już 30 
urjonów biletów skarbowych. Ta 
„ogzątek po pierwszej dekadzie, Co 
wędzie do miesiąca? Z Zaglębia zań 
węglowego dochodzą głucha pamru- 
«i o wzroście drożyzny, w stolicy ko- 
charka jednego dnia opowiada a jn- 
terwencji komisarza Rządu na targu, 
. drugiego — © podwyżce cen żywa 
LL CETER 

Zaczyna się przeklęty taniec za- 
wrotny, utorystwy jūt raz byli zmo- 
res 


aI SK RA“ — czwartek 27 maja 1926 roko. 
ZZ Z Z Z Z ZO 


W ppinji zaś wyczuwa się njo- 
zadowolenie, O tych, co stoją twar- 
do na straży legalności, nie wspomi- 
najmy, bo tych opinja jest jasna od 
pierwszej chwili. Ale ciekawsza jest 
opinja tych sfer, które do przewrotu 
przywiązywały wielkie nadzieje i prze- 
konanie, iż teraz nareszcie nastąpi po: 
żądana zmiana. Tych afer niezado 
wolenie jest symptomatyczne. Ze 
strony lewicy padają coraz częstsze 
gorzkie wyrzuty, iż zapoczątkowane 
dzieło nie zastało doprowadzone do 
końca, iż nadzieje pokładane nie zo- 
atały ziazczone. Nastaje tam kryty- 
cyzm, niekiedy rewizja poglądów, 
częściej wszakże wyczekiwania cze 
gos nowego, coby zaharmowane ich 
ambicje i nadzieje mogio zaspokoić. 

Chaos, chaos w umysłach, w du 
szach, w życiu gospodatczem, wycze- 
kiwanię w życiu flnansowem, zastój, 
nerwowo podniecenie: oto sylwetka 
dnia dzialejszego 

Deklaracja Rządu, ogłoszona pra- 
sie podczas świąt, niczego nie wyja- 
Ania. Bo skądżeż? Rząd, zapewnia. 


jący na każdym krokn, iż trzymać się 
będzie ściśle poatanawień konstytu= 
cji, przewiduje i przygotowuje sze- 
reg zarządzeń, które faktycznie przy- 
azłemu Prezydentowi mają nadać wła- 
dzę dyktatorską. Przedłażenia takie 
mogą być uchwalone tylko przez cia- 
ła ustawodawcze, Czy dla nicb znaj- 
dzie się większość potrzebna? A je. 
Śli się pie znajdzie, ta wówczas jak 
się wypadki rozwiną?.. 

Lecz pacóż wnikać w przyszłość? 
Któż może dać gwarancje, jak się 
rzeczy ułożą w najbliższej przyszła- 
ści. Teraz przysztość można ace- 
niać w bardzo krótkich etapach. Naj- 
bliższym jest Zgromadzenie Naroda- 
we. |Jak ono wypadnie? | znów nie 
czego przesądzać nie można, 

Dopiero najbliższe dnie, kiedy 
się zjadą przewódcy polityczni, będą 
mogły upowaźniać do stawiania ewen- 
tualnych koroskopów. 

Dzisiaj, jak Wielkopolaka, trze- 
ba być zwartym i czujnym. 

H. W. 


Warszawa, 25 maja 19% 


PRZEPISY O ZOROMADZENIU WARADOWEN. 


Zgromadzenie Narodowe jest to 
posiedzenie połączonych Sejmu i Se- 
natu, Ustawa z dn. 25 lipca 1922 r. 
reguluje sposób obierania przez 
Zgromadzenie Narodowe Prezydenta 
Rzplitej. 

Art 7. ..Do prawomocności u- 
chwał i wyborów potrzebna |est o- 
becność przynajmniej połowy wata- 
wawej lezby członków Zgromadze: 
ni Narodowego. 

Art. 11. Zgromadzenie Narodo- 
we, zwołane dla wyboru Prezydenta 
Rzplitej, zajmuje się wyłącznie tym 
jednym punktem porządku dzienne» 
go. Jakiekolwiek przemówienia, o= 
brady i uchwały poza wyborami i za- 
przysiężeniem Prezydenta oruz za- 
twierdzeniem protokułów są wyklu- 
czone 1 zgóry nieprawomocne. 

Art. 12. Po otwarciu posiedze. 
nia przewodniczący niezwłocznie wzy- 
wa człocków do zglaazania kandyda- 
tur na urząd Prezydenta Rzeczypa- 
spolitej. Nazwiska kandydatów zgła- 
aza się na piśmie, przyczeim za wał- 
ne zgłoszone uważa się jedynie kan- 
dydatury, poparte przez conajmniej 
50 członków Zgromadzenia Narodo- 
wego. 

Art 14. Za wybranego uważa 
się kandydata, który uzyska bazwzglę- 
dną więkazość ważnie oddanych gło. 
sów, przyczem kartek białych, kartel 
zawierających nazwiska kandydatów, 
którzy nie zostali ważnie zgłoszeni, 
oraz kartek, zawierających nazwiska 


głosujących mie bierze się w rachubę 

Art 15, Jezeli w pierwszem 
głosowaniu żaden z kandydatów mie 
uzyaka hezwzględne| większości wa- 
żnie oddanych glosów, przewodni- 
czący zarządza powtórnie głosawa: 


mie, które odbywa się w ten aam 
sposób, jak pierwaz 
Art. 16, Jeżeli i drugie głaco- 


wanie nie da pomyślnego wyniku, 
zarządza się trzecie głosowanie, któ- 
re odbywa się tak samo, jak po. 
pizednie, z tą różnicą, że kandydat, 
ktory awzyrmał najmniejazą ilość gła- 
sów w drugiem głosowaniu, jest wy- 
klnczany od wyboru. Jeżeli trzecie 
głonowanie nie da pomyslnego wyni- 
ku, zarządza się czwarte glosowanie, 
a wrazie potrzeby i dalsze głasowa- 
nia, przyczem przy każdem następ- 
nem głosowaniu wyklucza aię kolaj- 
no tego z kandydatów, który w po- 
przedniem uzyakał najinniejszą ilość 
głosów. 

Art 19 Jeżeli pozostanie tylko 
dwuch kandydatów i w ciągu dwuch 
kolejnych głosowań uzyskują oni rów- 
ną ilość głosów, los rozstrzyga, któ. 
ry z nich zostanie wybrany. 

Art. 22. W miejscu | czasie, 
przez siebie oznaczonym, zwoła mar. 
szałek Sejmu, lub w jega zastęp: 
stwie murazałek Senatu, ponownie 
Zgromadzenie Narodowe dla odebra= 
nta przysięgi od nowoobranego Pre» 
zydenta Rzplitej według art. 54 Kon- 
stytucji. 


Jproszczone, w onini angielskiej zagadnienie. 


Rewolta warszawska a stałe miejsce w Radzie Ligi n arodów. 


Prasa auglelska, znając już dokła- 
dnie przebieg zamachu | jego następstwa, 
pisze już wyczerpująco I b. wyraziście 
o zamachu marsz, Piłsudskiego. 


Dyplomatyczny korespondent „Dał- 
ly Herald" w numerze z 23.5 stwierdza: 


„Najważniejszym czynnikiem jest 
rosnąca różmca zdań między marszał- 
klem Piłsudskim a polskimi socjalistami, 
Klasa pracująca, która zrobiła rewolucję, 
jest zirytowana i zaskoczona wyrażnem 
dążeniem marszałka do znałeziemia po- 
rozumienia z opozycją ! stworzenia u- 
mlarkowanego rządu, mogącego Uzykzać 
poparcie, a przynajmniej 01€ być zwal- 
czanym przez atronnictwa prawicy; jego 
orzeczenie, że zamach stanu nie był po- 
lityczną rewolucją, ale moralną rewoju- 
cią przeciwko korupcji 1 mlezdatnoścj, 
bez żadnego politycznego czy sOCjalaego 
znaczenia, wywołało giębokie niezada. 
walenie wśród mas. PPS. jest głębaka 
zaniepakojona zamiarem, aby abecna 
większość wybierała Prezydenta. Położe- 
żenie faktycznie jest takie, że marszełek 
Piłsudski uważa, iż uczyniono dosyćj a 
lud roboczy, pozostający w nastroju wo- 
Jowniczym. dumny ze swego Dowodze- 


nia | ufny swej 
zwycięstwo”. 

"Tygodniki polityczne angielskie po- 
święcają dużo miejsca Polsce, Zdaniem 
konserwatywnego „Specłatora* „Polska 
jest przeznaczona , Dy rozczarować przy= 
laciół, chociaż mamy jeszcze nadzieję, 
że ustatkuje się". Z kalei „Spectator“ 
mówi o pomyśln ej epoce r. 1924 i wre- 
szcie o upadku rządu Grabskiego, po- 
czem pisze: „Jego następca hr. Skrzyń- 
ski zachęcał lub nie mógł przeszkodzić 
pojawiemiu się marszalka Piłsudskiego w 
polityce. Politycy lewicowi chętnie po- 
pierali marszałka ma stanowisko laspe- 
ktora generalnego armji, gdyż zawsze 
żywili dla niego uczucia przyjazne, jako 
dla b. rewolucjonisty I niewątpliwie zdoła 
nego i słlnego polityka. Rewolucja wy- 
wolała tę jedaą szczę śliwą reakcję, że 
francuski przedstawiciel w Genewie prze- 
stał nalegać ma dopuazczenie Polaki ma 
stałe miejsce w Radzie Ligi, stąd mpso- 
szczemie zagadmłema, mogące pomóc 
Niemcom do stania sią jedynym nowym 
stałym członkiem Ligi". 

„Natioun“ robiąc ałuzję da genew- 
skich «oraspandemscyj co ao przeksatał- 
cenia Rady Ligi, pisze: „Polewa jest ca. 


sile, chce wykorzystać 


1 


jęta rewolucją I zapewne nle usłyszy się 
nic więcej o ich asniraciach*, o samym 
zas przewrocie mówi: „Nawe! wrar rie 
wiemy naprawdę, naczem polega spór; 
Czy jes: T0 poprostu sprawa osobisieuo 
współ awudnictwa, Czy pod tem Ktyją 
się starcia klasowe, Czy partyjne, jat no. 
interesów mieszczan 1 rolników. czy 
rstuieje element zawiści dzielnicowej, jax 
można przypuszczzć z odmowy Posna. 
nia przyjęcia orzeczeń z Warszawi; w 
każdym razie dopoki nle otrzymam, pet- 
niejszych iniutmacii, Iewać Dęuzie nd- 
sre zaostrzone poczucie wylpiiwuści cu 
do polilycznegu usłdłkow.uMa się OSG, 
w kwes tej nie muzey uye „bujętay= 
mi wobec „eupraficznegu oJiJZeEna ZJl- 


ski, której wstrzasy WEWIIĘUŁUE £ RO= 
niecznośći inuszą SiĘ CdDIĆ ua kunly. 
nencie.* 


KPID TRESS EOCEEN E 
CZEWUCKOLCENEEK:] WEWZEYZY TW "DEN eea a me- 


Watykan o wypadkach 
w Polsce 


Pierw sze wiadomości, które dotarły 
da Rzymu że źródet berlińskich o wypad- 
kach w Watszawie, wywołały zdumie- 
mie, a nawer igk a dalsze losy Polski. 

W Watykanie zarysował się na- 
strój poważny, o którym tak pisze dzien- 
nik „3ecola”: 

„Wypadri, które rozegrały się w 
Warszawie, odezwały się żywem echem 
poza bram; 2 brunzu. Pius XI interesu- 
je się trwalością państwa polskiego z 
dwu punktów widzenia: europejskiego I 


kalolickiego, Polska must istnieć dla 
równowagi Europy. Walki bratobójcze 
nie powinny do tego stopnia zaślepiać 


stron, aby mogły one choć na chwilę 
zapomnieć O iem, że dwa olbrzymy mae 
ją clągle oczy skierowane na Warszawę 
i gotowe są każdej chwili przejść du 
czynów. 

Koła watykańskie przywązują też 
ogromiją wagę do utrzymania państwa 
palskiego, gdyż uważają je za głęboka 
katolickie bez względu na to, czy przy 
władzy utrżyma się prawica czy lewick. 
Pod tym względem Polska ma swą spe” 
cjalną misję do spełnienia w  Euruvie 
środkowej. Polskość ı katolicyzm iworzą 
tu jeden blok“. 


Ruzbrajanie. 


Aiencja Wschodnia podaje: 

Wezwanie kamisarza Rządu w War- 
szawie do ludności nawołujące do od- 
dania brom odniosło pewieu skutek. 
Złożano dotychczas 200 karabinów, kil- 
kanaście rewolwerów i 3000 naboi, ba- 
gnetów i t. p. Jest lo jednak mała 
część broni rozdanej między ludnośćcy= 
wiłną w dniach od 12 do 15 maja. Sa- 
mych karabinów miano wówczas rozdać 
3 tysiące. Rozporządzenie komisarza od- 
nos się także do organłzacyj przyspo- 
sobienia wojskowego jak „Śtremlec”, 
„Sokói* I inne. 


Wróżba p. de Thebes. 


„Sawo*” wileńskie przypomina 
przepowiednie slynnej wróżki paryskie 
Madame de Thebəs która na dlugo 
przed wypadkami przepowiadala wong 
światową. Otóż cbecme naleły zwrócić 
uwagę na nitniniej sensacyjne przeoga 
wiednie pani de Thebes z r 1923 

„W Polsce w r. 19-6 — w najorąc- 
pieszy miesiącu wiosny wybuchnie tas 
wolucja wojskowa, a rządy oDejni:e mats 
szałek Pilsudski (dosłownie) W r, 14 7 
Polska obwołana zosanie mowarchiĄ <o- 
stytucyjną i nastanie spukój” 

Jak widzimy — dodaje pismu — 
pistwsza część przepowiedni Madame 
de Thebes sprawdziła Się z niegiycha ia 
ścisiością. Zobaczymy, czy i druga część 
Prizepowiedmi Madame de Theves ais 
sprawdzi. 


E ETSDA GK] 
Przy zakupnie towarów 
prosimy powoływać się 
na ogłoszenia 
w „JISKRZE:, 


UWAGI 


me 2 Oki 
r 
Róże. 

— Nie czas żałować róż, kiedy la- 
sy płoną! 

Nic nam fak nie utkwiło w aer- 
cach i pamięci, nic z poezji wielkich 
naszych wieszczów nie znalazło tyle- 
krotnego znatosowania w praktyce, co 
ta właśnie sentencia. Ani jeden „zja- 
dacz chleba“ nie zamienił alę w „anio- 
ła*, ale nie żałować kwiatów każdy się 
nauczyl. 

I ging róże w Polsce. 

" Płoną coprawda i lasy: 
codziennie bezużyteczne 
rodowa, rcśnie nędza materjaina, do- 
kucza nam bezrobocie i niedostatek, 
napawają nas troską olbrzymie niedo- 
magania w naszem życiu gospodarczem. 
Są to wlaśnie lasy, które płoną. Wazy- 
scy atarają się pożar ugasić, a rzadko 
kiedy przyjdzia komu na myśl, że sto: 
kroć więcej ginie kwiatów, aiż uży” 
tecznych drzew Na miejsce róż wy- 
rasta nędza kulturalna krzewi się ździ 
czenłe i zupełny brak czynników Idea- 
listycznych. 

Używając 


spala się 
energja na- 


oklepsnego określenia, 
przyznajmy, że, jak zwykle, idziemy 
pa bnji najmniejszego oporu, bo nic 
łatwiejszego, jak wytłomaczyć współ- 
czesnemu nam bliźniemu, że kwiaty 
życia ludzkiego, a wiec poezja, malar 
stwo i muzyka nikogo nie nakarmią, ani 
przyodrieją, że ną dziś sprawy waż- 
niejsze i że wogóła nie czna roztkli- 
wiać aię nad upadkiem sztuki i litera- 
tury, kiedy trzeba myśleć np. o inwe- 
stycjach miajakich, aby dać pracę I 
chleb bezrobotnym. 

Poatawiłem kweatję w sposób mo- 
żlwie najdrażliwszy, aby za jednym 
zamachem wyczerpać wszystkie argu- 
say! któremi się prawdopodobnie kie- 
rowaly nasza władze miejskie, odrzu- 
cając prośbą Związku literatów polukich 
awie o ufundowanie nagrody 


lm chodziło komuś a rato- 
tów, a Magistrat odpowiada, 
że mie ma pa to ani Czasu, ani środ- 
ków, ba właśnie palą się lany i one, 
jako niezbędnie|cze, przedewszystkiam 
uratowana być 

Ale sprawa nie jest jeszcze onta- 
tacznia zakończono. Jutro będzie o tem 
mówiła aoanowiecka Rada miejska na 
awem posiedzeniu. 

Możnaby napisać niejeden gruby 
tom arfumentów, przemawiających za 
popieraniem literatury, za pomagaa'em 
w tworzeniu wartości nieprzemijających 
atanowiących dorobek duchowy, który 
nia ulega dewaluacji, którego wróg nia 
załazczy, ani nam zabierza i którego 
„pożytek”, jeśli tak można powiedzieć, 
jest przacież trwalszy, niż użyteczność 
innych bogactw o charakterze 
materjalnym. 

Sztuka pełni rolę arystokratki wśród 
różnych wartości mniej lub więcej ce- 
nionych przez rodzaj ludzki. Gdy więc 
ta wielka pani wyciąga awe białe dło- 
nie z prośbą o pomoc, to jest ta wy- 
padek przykry i delikatność wymaga- 
łaby przylść jej z pomocą bez słowa 
użalania się nadjej niedolą, bo wszyat- 
ko to, co się powie na ten temat, bo 
wszystko, co będzie tlamaczyło konie- 
cznaść jej istnienia, wszelkie wypomi- 
nanie jej zasług będzia dla miej poni- 
żające, n nam wystawi amułne ńwi 
dectwo, jako tym, którym trzeba kla- 
rować to, co winto być dla wszystk ch 
oddawna niezmiernie jasne i miezmie- 
rn:e zrozumiałe. 

Nie czas łu, ani mieisce na to, aby 
się rozwodzić o wielkim pożytku mo- 
zulnym 1 kulturalnym sztuki wogóle, a 
bieraiury w szczególności. Nie każdy 
umie go ucenić, bu ne każdy miał mo 
xoość bezpośredniego zetknięcia się z 
UA ckiewiczem, Siowackim. Kracińskim, 
sieńklewiczem, Prusem, Orzeszkową, 
zefurnsk an, Keymontem i dziesiątkami 
"nych wielkich nauczycieli narodu. 

Ci jednak, którzy nie zsaą ich 
bte, mech uwierzą na słowa 

turay 1ozumieją że nie tylko samym 
"nienem człowiek żyje. Niech uwierzą, 
je, jak ktoś slusznie zauważył, więcei 
na bossa dokonała mickiewiczawska 
Imjnowzacia lub „Sonety krymskie", 
iz tymace ku! karabinowych, a nawet 
ufa NICI 

Nie trzeba wątpić że wśród rad- 
nych znajdą się tacy, kiórzy ataną w 


tym, i 


W sobotę, 


JSK RA" — czwarłsk Z7 mala 1020 rokn 
aa aa aA 


dnia 29 maja r. b. o godzinie 9 rano 
Ew w kościele parafialnym w Dąbrowie odbędzie się 


NABOŻEŃSTWO 
Ta Spokój dst. iolalerzy I oficerów 


którzy zginęli w obronie prawa i obowiązku podczas 
walk bratobójczych w Warszawie 


Kobiety polskie, 


AED PRARENE 


obronie pokrzywdzonych kwiatów iprze- | mi w Zagłębiu, celem utworzenia 


konają awych kolegów, że trzeha od- 
powiedzieć przychylnie na prośbę Zwią- 
zku literatów. 


wspólnej nagrody literackiej, nagrod 
ZEE R oia 7 
Do lasów szacuaek mają wazyscy, 


Jeśli jednak Sosnowca nie stać | jako że budulec i opał jast rzeczą dro" 


na ułundowanie własnej nagrady, to, 


niechże ktoś wystąpi z projektem po- 
rozumienia się z innemi aamorząda- 


gocepną, ale tylko o czułych hodowcach 
kwiatów slusznie się mów, że to lu- 
dzie dabrzy 


=y 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK, 


Dzis Bedy W. D. K, 
27 


Jutro Augustyna 
Wsch. słońca 3.28 
UNTE | zach  „ 737 


Z TEATRU. 


Teatr w Sosnowcu, 


Dziś o gf w. przedstawienia po- 
pularne po cenach minimalnych od 20 gr, 
do 1.50 zł loża. 7 osobown 6 zł, Aliaz za- 
powiada świetdą komedję (rzymały-Sje- 
dleckiego „Spadkobierca”, 


w O: og 15 po cenach zniżo- 
nych od 30 gr. do 3 zł, nwieina opereika z 
Wandą Zamorską na czele 
Adolar* 


Paryżanka* znakomita operetka grana 
z olbrzymiem powadzenietm w te 
wości" wWarszawia ujrzy u naa ńwiatlakin 
kietów poraz pierwszy w nadchodz, aobolę, 
z Eln Giutedt w roli tyłułowej, przy udzia- 
takich artystów jak Mierzejewski, Damole- 
Dowrunt, Zdanowicz, Pola Mi- 
Zbierzyńaki, Czapski innych. Przy 
pulpicie kapalmiatrz Nawrot. „Faryżanka 
powiórzona będzie w niedzielę Wieczorem 
będzie ta drugie i ontatnie prze dstawienie, 


Orlow* meladyjna aperatka 2 Elną 


dt, dany będzie na niedzielne popoład- 
niowe przedstawienie, 


„Odmiodzo ny 


Teatr w Będzinie. 


W niedzielę dwa przedstawienia po 
cenach niebywale niskich bo ad 40 gr. do 
2.50 zi. popołudniu o godz. d-ej a 
da operetkę „Królowa przestwor: 


czore m m godz. Ś-ej, „Wielka 
chłopiec hotelowy“, 
—— 


Teatr Polski w Katowicach. 


Dzić dnia 27 maja r. b. a godz. 7.30 po 
raz 5-ty melodyjaa i wesola operetka Jo- 
nos a „Gejsza*, 

W piątek dnia 28 maja r. b, 
30 znakomita pelna bumora i komicznych 
urtuacyj komedja w 3 aktach St Kiedrzyń- 
skiego p. t, „Zabawa w miłość” 


W sobnię dnia 29 maja r. b. o godz, 7 
10 wiecz, przepiękna opara Puccini'ego p 
t „[osca* w której partję „Cavar dosego" 
odiworzy, gościnnie występujący w naszej 
operze ianor opery Warszawkiej Adam 
Dobosz, obok krórega wystąpią pp Zamor- 
aka, Uolmicki, Mazanek, Romanowakii Kop- 
cuszewski. 


o godz. 7 


Nabożeństwo żałobne. 


W sonctę, dmia 29 maja r. b. a 
godz. 9 rano, adbędzie się w kościele 
paratjalaym w Dąbrowie nabożeń 
atwo żałobne za poległych w czasie 
tragicznych wypadków warszawskich. 
Organizacje, cechy, korporacje oraz 
społeczeństwo winoy wziąć liczny 
udział w nabożeństwie, 


Nabożeństwo za dusze poległych 


Staraniem grona pań w 25osno- 
wcu odprawiane została wczoraj uros 
czyste nabozeństwo w kościeln pa- 
rufialnym za dusze poległych w cza 
sie ogtatnich zajść w Warszawie 

Nabożeństwo odpruwił ks azam- 
belan Plenkiewicz, W czasie modłów 
zaśpiewała na chórze pam: Korakie- 
wiczowa „lłyma* — SŚtradeń'ego i 
„Pod kecucylinaem* Tautre'a, zaś p. 
Mirosław M rkiewicz odagrał na 
akrzypcach bardzo poprawnie „Lar. 
go“ Hendla i „Ave Maria" Gounode, 

Pa mszy wygłosił okolicznościa» 
we kazanie ka, Ryniewicz, apecjainie 
w tym celu zaproszony z Warazawy. 

W kościele zebrało się dużo wier- 
nych, szczególnie £ pośród miejscowej 
inteligencji. 


25 lecie pracy pedagogicznej 


Komitet obchodu jubileuszowego 
pracy pedagogicznej p. E Łebadziń- 
skiej, właścicielki | kierowniczki żeń- 
skiej szkoły bandiawe w Dąbrowie 
zawi.damia osoby zaintereaawane, że 
uroczyatońć odbędzie aię w miedzielę, 
do, 30 maja r. b, podług pierwotnega 
programu. 


Wystawa architektoniczna 
w Zapiębiu, 


Z inicjatywy architekta powiato- 
wego, p. inż, Wasa, ma być urządzo- 
na pierwsza wystawa architektonicz= 
na w Zagłębiu, obejmująca zdjęcia 
fotograficzne oraz ryaunki f modele 
zabytków budowlanych projektowa- 
nych luh wykonanych oraz gmachów 
współczesnych przez samorządy m 
skia | powiatowa, jak również wai- 
niejszych budynków rządowych i pry- 
watnych. Praca nad zorganizowa- 
niem wapomnianej wystawy |u2 roz- 
paczęta i jeżeli nie zajdą nieprzewi. 
dziane praeazkody, zostunia ana ot. 
warta w Sosnowcu w jesieni r. b. 
pod protektoratem Sejmikn 1 miast 
wydzielanych. 


Maturzyści a służba wojskowa. 


Jak sig dowiadujemy maturzy- 
ści w wieku poborowym mia mogą 
korayntać z odroczenia aluzby woj- 
skowej, dopóki nia zostaną wciągnię- 
ci da albumu akademickiego i nie 
złożą zaświadczania z uniwersytetu 
łącznie z odpisem dectwa dojrza- 
lasci w komiaarjacie Rządu (Star: 
stwie). Zańwiadczenia te należy skła- 
dać najpoźniej na miesiąc przed wcie- 
leniem w szeregi rocznika 1905, 


Mr. 118 


Z Pol Czerw. Krzyża. 


W myśl postanowienia ogólnego ze 
branla członków Polskiego Czerwonegi 
Krzyż a, oddziału w Sosnowcu ukopsty. 
tuowany został w dniu 19 bm. naw, 
zarząd, do którego zostali wybrani: ks 
szambelan Plenkiewicz — prezes | pa. 
Henryk Fortini — wiceprezes, Radoi 
Rankawicz — skarbnik, Zofia Jungow 
ska — sekretarz | jako czlonkowie 
zarządu pp: dr. Chomentowski, sędzia 
Zukawski, stanisław Kraupe, Stetanja 
Worfowa, Marja Kiślowska, Marja fry- 
burcy; da komisji rewizyjnej pp. Ja- 
nicki, Obuchowiez i Klaczewicz. 

Nawy zarząd ma na celu rearga- 
nizację dotyceczasowej działalności, 
araz intensywne rozwinięcie calej 
akcj; Polskiego Czerwonego Krzyża, 
addzliału w Sosnowcu = 


Z życia straży ogniowych, 


Zarząd okręgu aoznowieckiego Zwią- 
zku atraży pożarnych organizuje w Woj- 
kowicach Komornych 10 dniowy popo- 
łudniowy kura pożarniczy dla czynnych 
członków organizacyj strażackich tutej- 
azego okręgu. Otwarcie kursu naatąpi 
dnia 2 czerwca r. b, a godz. 5 popolu 
dalu. Program tago kurau w azczegó: 
łach zostanme opracowany na nmajbliż- 
szem posiedzeniu zarządu, która odbę- 
dzie się w Starostwie 29 bm tj. w so 
botę a godz. 7 wiecz. Czlonkowia za: 
rządu proszeni są a bezwarunkowe i 
punktualae przybycie na ta zebranie 


Maturzyści z gimnazjum im Staszica 


W czasie tegorocznych egzaminów 
maturalnych w  sosnowiecklem gimna- 
ajum im. St Staszica w Sosnowcu dwia- 
deciwa doirzaiości zdobyli pp.: Czesiaw 
Biaiy Vieczystaw Cieoliński, Stanisław 
Dela, Ignacy lirochowicz, Jan Kaczmar- 
Gzyk, Jau Kibor, >tamislaw Kukulski, 
Marian Latała, Józef Marcinkowski, Ru- 
uolf Mesiey Wiadysiaw Moszkowski, 
Czesiaw Pietrzyk, Stefan Hrauza, An- 
drzej Radecki Wieczywauw Rusek, cy- 
gmunt Rusek, Edward Tomaszewski, A- 
leksander [urski, józef Wieczorek, Ai 
ber Wiszczulis, Arlur Wolski, Witola 
£abaraki, Stfan Żuwądzki, Lucjaa Zy- 
amunt I Koman Zuikownki, - 


Ze śląskiego ńonserwatorjum 


, muzycznego, 

Sl. Kana. muz, prz ulic 
Szopena Nr. 16. w cało TEA 
podaje do wiadomości, js 


ekatetolści, pragnący składać agza 
na, winni złożyć podania do dyrekcji 
Konserwatorjum da doia i5-go czer- 
wca, b. r. Wpiay na nawy rok szkol. 
ny 1926/7 przyjmuje kancelarja Kon. 
oaerwuturjum ad godz. 9-aj do J-aj 
1 ad 3:aj do 8-ej popołudniu w dnie 
pawszeunie, oraz w niedzielei świę 
ta od gadz. 10:ej da 12-ej i ad 3-ej 
do 4-ej popoi. Wpiay przyjmoje się 
do dnia 1-go lipca 1926 roku. 


Ruch budowlany w Zagłębiu. 


Na początku rowu bieżącega zbie- 
ralamy w miastach Zagłębia oraz w 
powiecie dane w uprawie zgłoszeń 


na nowe budynki, chcąc wywalonko- 
tym 


wać, |sk też zapowiada się w 
aezonia rach budowlany. 
Na poda: 
macy; wyraziliśmy pog 
aytuacja nie ulegnie zmianie, 
budowlanego nie będzie. 
Przewidywania te w zupełności się 
aprawdziły, gdyż obecnie otrzymali” 
śmy oficjaloe dane, atwierdzająca, iż 
ruch budo y ma terenie calego 
powiatu zupełoie zamari, Sprawa 
przedstawia się © tyle gorzej, iż w 
abecnych warnakach nietylko nikt mie 
chca wznosić nowych budowii, jecz 
auutkiem braku kapitału i agólnega 
zubożenia, nie można znaleźć gotów- 
ki nawet na wykończenia damów, 
dzięki czemu azeregu budowli razpa- 
czętych niekiedy przed paru laty, nie 
można wykończyć i oddać do ntytku. 
daje się, iż stan taki potrwa ja. 
szcze dłużaży okres czamu | nieprędko 
można spodziewać się poprawy o- 
płakanych warunków mletylko w bu- 
daownietwie lecz i w ianych gałęziach 
przemysłu i handlu. 


ruchu 


Uciążliwe wydatki ma leczenie 
chorych. 


Z chwila weiścia w życia nowa 


ZZA, 


ustawy opiewalącej, iż samorządy 
muszą leczyć, ewentualnie pokrywać 
koszty leczenia nietylko stałych mie- 
szkoęńców lecz wszystkich osób, prze- 
by wających na terenie dane) gminy 
od roku, na samorządy spadł nowy 
datkliwy ciężar. 

Szczegolnie odczuwają to samo- 
rządy Żagłębie, posiadające znaczny 
adaetek ludności naplywowej. Dla 
zilustrowania rozmierów tych wydał: 
ków, wyatarczy choćby wskazać, iż 
Dąbrowa np. płaci już obecnie oko- 
io 3 tysięcy mieeięcznie za leczenie 
chorych, a kwota ta miewątpliwie sta 
le będzie się powiększać. Suma ta 
bylaby znacznie mniejsza, gdyby mia- 
sto posiadało wiasny szpital, gdyż 
szpitale | zakłady lecznicze pobierają 
obecnie 6 zł. za dzienny pobyt cho- 
rego, co we właznyin szpitalu nigdy 
by tyle cie kosztowało, 

W awoim czasie była pornszana 
sprawa budowy jednego wapólnega 
szpitala dla wszystkich miast Zaglę- 
bia, skończyło się jednakże na pro- 
jekcie, tymczasem zań już teraz wi- 
dać ujemne skutki zaniechania budo: 
wy tak potrzebnego gmachu, gdyż w 
uiedlugim czanie okaże się, IŻ wy: 
datki na leczenie chorych będą sta< 
nowiły bardzo poważną rubrykę w 
budżetach miejskich, O budowie po- 
dobnego szpitala w obecnych warun- 
kach nie może być natursainie mowy 
ı semorządy będą musialy kosztem 
innych potrzeb pokrywać tak znaczne 
wydatki, 


Pensje urzędnicze na czerwiec. 


Z Miniaterjum akarbu dowiadu- 
jemy się że uposażenie funkcjonar 


ch na miesiąc czar 


Czyn obląkanej. 


W domu przy ul. Będzińskiej 44 na 
Pogon! zdarzył się wypadek, który w skul- 
kach mógł być nieomal tragiczny. 

Oto niejaka Helena Kępa, 
się da ambulatorjum przy fabryce 
ena pozosiawiia w domu najstarszą swą 
córkę £ pierwszego malżeństwa, Irenę 
Biczak, kióra miała się zaopiekować 
dwojgiem miodszego rodzeńatwa: 6 lete 
nią dziewczynką | 3 letnim chlopczykiem. 

irena Biczak od pewnego już cza- 
su zdradzała objawy obłąkania. Po wyj- 
ścia maki w uaglym szale wyrzucHa 
brata | siostrę z okna mieszkania, mie- 
szczącego się na diuwiem piętrze, 

Dziewczynka, spadając zatrzymała 
się na dachu przybudówki, chionczyk 
zań spadł na ogródek. Obydwoje są 
poważnie potłuczeni. 5 

Gdy sasiedzi dostali się do miesz- 
kania, znaleź} obiąkaną ukrytą pod tół- 
kiem. 3 

Nłeszczęśliwą policja 
szpitala. 


udając 
Scho- 


odwiozła do 


Korcowe z kan „Reden“. 


Zarząd Stawarzyszena *Wiaścicieli 
Nieruch mości miasta Dabrowy Górni- 
tzej podaje do wiadomości właścicieli 
runiów polażonych na terenie eksploa. 
ucyjoym nadania górniczego KOD. „Ree 
in^, iz od ania 25 maja du 15 czerw 
ca rob. DĘdĄ Wydawaue kwiiy | proc, 
» nagrodzenia w biurze centralnem kop, 
jeden ou £ 8 do IOranv. Zglascający 
ję winm meč że aubą tytui własności 
«| aki iejeniainy, hypoteczay luo za- 
swiauczebie blwiejdzające wiasuuść po- 
wauaua BIUDIU. «075 


Za opór władzy. 


(U Wczora; Sga ukr. w Sounowcu ska 
sal va 2 hgodnie aresztu z rawieasze 
nem wykonana kary na przeciąg «lat 
—umeszaenca Milow.c Franciazku Woj. 
uszewsniego (luf 54] za opò wiadzy 
J marc. b r Wutaszev sai przyszedł 
io wig mes x na kompletne pija- 
ay awenturując sę i b ac żunę. Przy 
pauw wu ubecuy w kamienicy atarazy 
pusterunkowy Winsenty Gołdyn uały- 
aanse) Kizywi przybegt na pumac 
Wuwezu: Wujleszewski pochwysił po- 
onlo ża gardio len eOmak po dłuż 


"zen  zamolemu oswobudził a i cd 


„JSK RA* — czwarlek 27 mala 1926 rokn, 


[mf oma ti 1 Zgłęta 


przed nadmiernymi ciężarami podatkowymi 


Skntkiem stale zmniejszających 
się wpływów, a z drugiej atrony nie- 
pamiernie roanących wydatków, sa. 
morządy nasza znalazły się w trudnej 
sytuacji, nic też dziwnega, iż wszyst- 
kie gminy poświęcają wiele czasu na 
wynalezienie nowych źródeł dacho- 
dowych. Jest ta jednauże w obecnych 
warunkach iatny węzeł gordyjski, gdyż 
wszelkie prawne źródła dochodowe 
ag jnż addawna eksploatowana, a 
rzanie zaś sztucznych luh nierealnych 
napotyka na sprzeciw władz i mie- 
szkańców, a jeżeli nawet uda aię nle- 
kiedy jakiś nienaturalny podatek wpro- 
wadzić., życie sama odrzuca sztuczny 
twór, który zamiast apodziewanega 
dachadu daje w wyniku tylka roz- 
czarowanie I nowe objawy niezado- 
wolenia. 

Przykładów takich mieliśmy na 
terenie Zagiębia aporo, ostatnio zaś 
mamy nowy niefortunny pomysł, w 
postaci opodatkowania przez Magi- 
strat soanowiecki autobusów. 

Zabiegom samorządów nad wy- 
najdywaniem nowych dochodów ab- 
aolutnie nie można się dziwić, muszą 
być jadnak dochody te oparte na re- 
alnych podatawach, a nia na fikcji, 
lub co gorsz tamowania życia i 
rujnowanmiu przedsiębiorstw i war- 
sztatów pracy, 

Podatkiem zaś takim niewątpii- 
wie będzie podatek od autobusów, 
Zagranicą samorządy Otaczaą spo- 
cjalną opieką każde przedmęwzięcie, 
mające na celo ożywienie atosanków 
handlowych, przemyslowych i gospo- 
darczych, widząc w tem praedewazy» 
utkiem interea właany, u nas zań nio- 
łartunnymi pomysłami zabija unię 
wszelką inicjatywę ludzi do urucha- 
miania warsztatów pracy, gdyż samo- 
rządy nasze mają na względzie nie 
interes pośredni oraz dobro miasta | 
jego mieszkańców lecz przedewazy- 
stkiem dochód z danego przedsię: 
biorstwa, na zatkanie licznych dziur 
budżetu miejskiego. 

Danych, dotyczących autobusów 
miejakich, narazie pod ręką nie po- 
siadamy, to też w streszczenia omó- 
wimy sprawę autobusów międzymia- 
atowych. Kiedy ukazał się w raku 
ubiegłym pierwszy autobus, zdoby- 
wając niebywale powodzenie, wiele 
osób aądziła, iż otworzyło się nowa 
pole pracy, gdzie może nie będzie 
tzw, w żargonie kupiackim „kokos S 
lecz gdzie będzie można żyć i dać 
pracę innym. 

Rzucone się grom'dnie na auto- 
busy | w krótkim czasie w komuni- 
kacji międzymiastowej uruchomiona 
około 30 autobusów, dzięki czemu 
ważyatkie ośrodki Zagłębia otrzyma- 
ły wygadoą i azybką lokomocja 
Trwało to jedoak krótko gdyż akut 
kiem fatalnego atanu omławiopych 
dróg naszych, autobusy zaczęły się 
mieprawdopodobnie szybko pauć, wy- 


prowadzil pijaka do kornisazjatu, celem 
sporządzenia protokułu, 


Kronika sądowa. 


(1) Sąd pokoju w dosnowcu skazał: 

Za przywłaszczenie: banunoiu 10 
złotowega — Surę Fiszel (Aleja 2) 
na 30 zł, grzywny; zelaza na szkodę 
Włądysiawa Kubackiega (Ostrogór- 
aka 9) — Henryka Jananika (Szeaow. 
ska ]) | Sylwestra Uziurowicza (Pań. 
ska 11) — udrtelił nagany; kokau na 
azkodę T-wa Sosnowieckiego — Ka. 
zimierza Polakowskiego (Pańska 18) 
1 Stanisława (Gorczycę (Dz0s0wa) po 
miesiącu aresztu z zawieszeniem w 
komunia kary na przeciąg trzech l 
roweru na szkodę Holestuwa Nadaj 
Czyka (Majowa 18) — Mieczysława 
Daboaz. (Wyaota 19) na 6 miesięcy 
uremżtu; weksla na szkodę Stefanu 
Surzypca (Kaliaka 19) Ignacego 
Stanisza (Kraków, Frzemysłowa 12) 
na miesięc aresztu, 


datki zaś na opany pochłanlały nie- 
bywałe sumy, pożerając nietylko do- 
chód, lecz bywały nawet wypadki, iż 
przedsiębiorca nie mógł uruchomić 
autobusu, gdyż cały zapas gum i o- 
pon djabli wzięli, a na nowe brakło 
pieniędzy. 

O stanie dróg naszych świadczy 
najlepiej fakt, iż opona powinna nor 
malnie wystarczyć na 6—8 miesięcy, 
u nas wytrzymuje 2 a w najlepszym 
razie 3 miesiąca, nic też dziwnego, 
iż pa upływie niedługiego czasu po- 
została w ruchu zaledwie 8 autobu- 
nów, które skutkiem zniszczenia także 
prawdopodobnie wkrótce przestaną 
kursować, naiwnega zaś, któryby 
zwłaszcza po wprowadzeniu nowego 
podatku zechciał utopić kapitał w te- 
go rodzaju przadsiębioratwie, nape- 
wno nie będzie. Chociaż wspomnia. 
ny podatak nie został jeszcze zasto- 
sawany, dowiadujemy się, iż właści 
ciele większych autobusów postano- 
wili przenieść awe przedaiębiorutwa 
do innych miajacawości, gdzie nape- 


wno będą inaczej traktowani przez 
tamtejsze władze miejskie, 
Magistrat sosnowiacki, uchwala- 


jac nowy podatek, zapomniał o rze- 
czy najważniejszej, mianowicie o tem, 
i2 za jego przykladem pójdą pozo- 
atelo trzy samorządy, na których te- 
rytorjnm autobusy jeżdżą, boć z ja- 
kiej racji miałyby pozbawiać aię da- 
chodu na korzyść Sosnowca, to też 
podatek ten wzrośnia czterokrotnie. 
Gdyby jeszcze można było podwyż- 
szyć cenę ża przejazd, odpadlaby po- 
trzeba dyskusji, ale przecłeż dziś już 
Cena ta jest o 80 proc. wyższa od prze- 
jazdu koleją, co wyklucza dalszą zwyż- 
kę w autonusach. jeżeli mimo dużej róż. 
nicy autobusy cieszą się wzięciem, przy” 
pisać ło należy fatalnemu rozkładowi 
jazdy pociągów, autobusem zaś w kał- 
dej niemal chwili można się dostać da 
potrzebnegu punktu, unikając Straty Cza- 
au i falygi na przebywacie znacznej 
niekiedy odległości do 1 ze siacji. 
Zamiast doać o rożwój tak wygod- 
nego srodka lokomocji, zabija się nje- 
fartunnymi pomysłami pożyleczoe przeda 


siębiarstwo | warsztat pracy dla sporej 
łlości lud. Wystarczy zobaczyć skan- 
daliczne wybDuje, począwszy od cerkwi 


aż do granic miatta, aby nabrać doklad- 

nego pojęcia o trosce Magistratu joż nie 

o los komunikacji autobusowej, lecz bo- 
daj o wygodę mieszkańców miasta. 

Może ubecni gcsoudarze, kierując 

się wzglądam partyjnym: uwałają, IŻ 

w państwie  demukralycznem powinni 

Wszyscy korzystać 1ylko z własnych nóg. 

każdym razie, pomysł opodatko- 

wania atiobugów uważać trzeba ża sżko- 


dliwy dla mieszkańców 1 niewątpliwie. 
Magistrat (6 osnowiecki po giębszej 
rozwadze wycufa zapewne ewe melor- 
tuope zamierzenia. 

S, G 


Za kradzież zegara na szkodę 
Piotra Charzelakiogo (Radna 34) — 
Tadeusza Barskiego (lat 47, Racła- 
wicka 9 | Zielona 1) na miesiąc are- 
sztu. 

Za znieważenie policji: Helenę 
Szczeklównę (lat 19, Madrzejowaka 6) 
na 25 zł. grzywny; Jana Krupakiego 
(lat 40, Kałlątaja 12) na 30 zł grzywny. 

Za pobicie: jana Millera (Piłaud- 
ukiego 61) — Józefa Kossa (War- 
uzawaka /4) na 100 zł. grzywny. 

Za posiadanie piecechowanych 
adważników: Surę Ajzen (Modrzejów- 
Rynek 7) na 5 zł. grzywny. 


OFIARY. 


P. P, Kucewiczowie składają na 
rodziny żołnierzy, poległych w czasie 
pratobójczych walk w Warszawie 
ZŁ 50. 


i Ze sportu. 


Wyścigi kolarskie w Sirzemieszycach 


Dnia 23 bm. klub sportowy „Sita“ 
w Strzemieszycach zorganizował wyścig 
kolarski na dystansie 10 kim, Organi- 
zacia wyścigu miala pewne braki, zwa- 
żywszy Jednak że jest to pierwsza tego 
rodzaju impreza urządzona przez wy- 
mieniony klub, usterki musimy trakto- 
wać poblażliwie w nadziei, że w przy- 
szłości zostanie wazystko lepiej opra- 
cowane, no | pewna praktyka, nabyta 
przy niedzielnych wyścigach, zostanie 
wyzyskaną. g 

A teraz przejdźmy do samych 
wyścigów. Ofóż program przewidywał 
a) mistrzostwo klubu dla członków | b] 
wyścig dla zgłaszających się ochotat- 
ków mieczłonków—nagroda 3 żetony. 

W pierwszym wyścigu przybył w 
doskonałej formie p, Kliszewski Euge- 
njusz przebywszy dystans w 21 minut, 
drugi w czasie 22 min. 1,5 sek, przybył 
p Kacprzyk Teofil, trzeci p. Rotko Mi- 
chal w 22 m. 55 sek, i czwarty p. Bor- 
dowicz Jan w 23 m. 35 sek., reszta ad- 
padła, wobec powyższego mistrzostwa 
klubu w kolaratwie na rok 1926 otrzy- 
mał p. Kliszewski. 

W drugim wyścigu przybył piarw- 
azy p Rasiński Józef w 21 m, 3 sek, 
drugi p. Polak Stefan w 21 m, 5 sek, 
i trzeci p Kliszewaki, „który stawał po 
raz arigu w 21 m, 46 sek. 

ury sędziowskie utanowili f 
Breien Marja, REWA! Stam: 
sław, Krzyżanowski Wład a 
Tinia, Michal aż 

mdmienić wypada, że mi 
komendant panerai EENE vi 
rek, z całą chęcią udzielał organizatg« 
rom wyścigu pomocy. * 


Ez A dz 


ZYCIE PRZED SĄDEM. 
Nieporoznmienia małięńskie, 


Matka-natura jest bezlitosna, Po- 
wlada: kochajcie się, aby utrzymać qaa 
tunek — i więcej o nic nle dba. Wy- 
chowuje cudawne biało:różowe dziewa 
częta, roztacza wiecznie nowa | coraz to 
lane przepychy postaci, zdobi je w buj- 
ne kaskady włosów koloru zlota, bron= 
zu | hebanu, wyczarowuje na różanych 
usteczkach najpowabniejsze uśmiechy i 
każdej z nich szepce do ucha złudna 
obletalce szczęścia, 

— Patrz — mówi, wskazując pa 
przystojnego miodzieńca — jaki on Pig 
koy, jaki dzielny; będzie cię kachał, rā- 
pewni c! przyszłość; dam ci go.. 

— Weż ją sobie; — szepcze zno- 
wu do niego — widzisz jaka śliczna, 
Jakie ma sarale spojrzenie; czy nle priy- 
jemnie opiekować się tak urocem stwo- 
rzeniem? Będzie ci ufała bezgraniczna, 
PES qa niej wszystkiem... i 

gdy jud dopięła swego, gd - 
łączyła tych droas AEn SWiA ra 
przestaje się niml zajmować. Okazuje 
się z czasem, że satnie spojrzeale staje lą 
złośliwem i ostrem, że on niekiedy jest 
nietylko nie wszystkiem, ale wogóle w 
rachubę pie wchodzi, że nie jest dzielny 
tylko ślamazarny, że nie może zapewnić 
przyszłości | t,d. 

Tak samo mydllła oczy państwa 
K. kiedy nie byli jeszcze małżeństwem. 
Una byla wiedy najpiękniejsza a on naj- 
dzielniejszy, Dziś ona jest najbrzydsza, 
na jaką Zagłębie zdobyć się mogło, a 
on największym „niećwieją* pod słoń- 
cem. Na tem tle powstało mate niepa= 
rozumienie. 

Qu ją nazwal w czasie kłótni po“ 
pularuym epltetem, określającym niera- 
gaciznę, ona jego jeszcze gorzej, wobeg 
czego pan K. wygarbowal swej malżonce 
skórę, za cu sądownie skazany został na 
20 zł. grzywny. 

Ot i koniec tej jednej z iyciąca 
małżeńskich Iragitars. 


Paroa PREY pu 
Popisrajcie L. 0. P. P. 
Gada CALI PEE REJ 


NA_ERRANIE 


„Boraczka złota“ 
Kino „Udziałowy”. 


(h) Charlie Chaplin starczy za re- 
klarnę. Nazwisko to ma ustaloną sławę 
a sylwetka znakomitega Charlie znaną 
jest na obu półkulach. 

Ten mały człowieczek w swym przy» 
krótkim Żakiecie, z nieodstępną laseczką 
i clasnym meloniku, operujący prostym:, 
a tak naluralnymi środkami w swej grze 
— stał się ulubieńcem publiczności 

Kreacja Charlie Chaplina w „Ga: 
rączce złola* jest misirzowska Pecho- 
wy paszukiwacz złota w surowym klima- 
cie Alaski przeżywa swoje perypetje z 
laką powaga, z taką naiuralnością — że 
obraz ten jest niety'ko komedją - dra- 
matem, ale i znakcinice pudpalrzunym 
sirzępem 'żyCia. 


„Gorączka złota" wyświetlana bę- 


dzie w kinie „Udzlaławym* tylko do 
niedzieli. 

harman | 
NEIL" DE CWU ATC ROLA 


Kronika Olkuska, 


P. Kernera uniewinniono 

Sąd okręgowy w (Jikuszu, roz- 
patrywał w dniu 21 1 22 bm, sprawę 
Abrama Kernera, oskarzonego u ay- 
mulowaną kradzież 24 skrzyn wódek, 
która to kradzież miala zajść w nocy 
między godz. 2 a 3 przez niewielkie 
okna w sklepie oskarżonego. Kradzież 
w takich warunkach wydala się nie 
możliwą, tembardziej, że na .siad zlu- 
dziej nie natruliono. Sklep p. K, znaje 
duje się w dodatku naprzeciwko po- 
aterunku policji: Skradziona wódka 
zaasekurowaca byłą na kilkanaście 
tysięcy zlotych. Po przeprowadzeniu 
wizy przez skład Sądu na miejscu } 
o obronie dwuch adwokatów, Sąd 
ernera uniewinnił. Sprawa tu wzbu- 
dziła w Olkuszu duże zaciekawienie. 


Lokaj falszerzem pieniędzy, 


Policja w Minodze łącznie z poli- 
cją clanowicką, pow, Olkuskiege, 
wykryły labrykę falszywych zloto- 
wek, dwuzłotówek | 50-cio graszówek 
iuetalawych prowadzoną przez lokaja 
p. Skarbka Borowskiego w majątku 
Minoga, W czasie rewizji zoaleziono 
łormę do wyrobu monet, odpowie- 
dnią kompozycję i kilkanaście goto- 
wych monet. Pomysłowy lokaj, no- 
zwiskiem  Karmarczyk, przeważnie 
mieszkał przy wym chlebaduwcy w 
Krakowie, a iabrykowaniem pienię- 
dzy zajmował się gdy przyjeżdzał da 
Minogi, gdzie mu nikt nie przeszka- 
dzał Fałszywe pieniądze dość częsta 
ukazywały się w okolicy pod Krako- 
wam, na flad fabrykantów trudno by- 
ło jednak natrafić. Dopiero przysłana 
ze dworu mała dziewczynku do skle- 
pu niejakiego Miaztala w Minodze, 
wygadala się, 2e pieniądz otrzywała 
od lokaja i w ten spasób natrafiono 
na fabrykanta, który został zaareszto- 
wany. 


Wycieczki do Ojcowa 
Podczas Zielonych Swiąt pizyby- 
ła do Ojcowa ktlka wycieczek m. in. 
z Sosnowca (60 uczniów azkoły za- 
wodawej, z proiesorami ma czele). 
Były również większe wycieczki z 
Krakawa. 


Defraudacja w Związku inwalidów. 

Pad zarzutem przywłaszczenia 
sobie około © tysięcy złotych z sum 
należnych Związkowi 1awalidzkieniu 
w Wolbromiu, zaaresztowano Ale- 
kaandra Marchaja, zamieszkałego a- 
becnie w Warszawie. Po złozeniu 
kaucji p. M. zwolniono. 

Oskarżony, jaka przewodniczący 
Związku nw. Walbromiu, otrzy- 
mał powyższą sumę od dzierżawcy 
hurtowni tytoniowej w Wolbromiu 
lecz do kasy Źwiązku nie wpłacił jej. 


Zaaresztowani w Bolesławiu. 

W ub. tygodmu policja w Bole- 
sławiu zaaresztowała dwuch osobni- 
ków, przybyłych z Zagłębia, którzy 
usiłowali puszczać w obieg tałszywe 
pieniądze. Znaleziono przy nich 16 
sztuk po złote laiszywych. Ze 
względu na toczące się ńledztwa Da- 
zwiek aresztowanych nie podajemy. 
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0 znieważenie Sądu pokoju. 


Skazany na rok więzienia. 


(l) Wczoraj sekcja karna 
okręgowego w Sosnowcu w trybie 
uproszczonym rozpatrywała sprawę 
19 letniego Stejaaa Słocińskiego, o- 
skarżonego o znieważenia Sądu po- 
kaju w Sosnowcu. 

Sąfdził sędzia Kłodnicki, oskarżał 
podprokurator Sadkowski, 

Powołano 4 świadków: sędziego 
Wierzbickiego sekretarza Sądu po 
koju Feliksa Millera, przodown ka 
Franciszka Walęgę i woźnego An 
drzeja Rusina 

W dnin 15 lutego b. r. Sąd po. 
koju w asobie sędziego Wierzbickie- 


Sądu 


go akuzał Stelana Słocińskiega za 
kradzież na 2 miesiące więzienia. Pa 
adczytaniu wyroku Słociiszi rzucił 
pod adreaem sędziego: 

— Ty, świetny aędzio, nie umiesz 
sądzić; woły ci pasaćl 

Gdy obecni ma sali policjanci 
chcieh wyprowadzić go 2 zali, Sło- 
ciński pogryzł ich i skopał, przyczem 
ugiłował pulpit cla podsądnych rzu 
cić na stół sędziowski. 

Pa przesłuchaniu świadków o- 
głoszona wyrok. Słaciński akaznny 
został na rok więzienia, zamieniające- 
go dom poprawy. 


Straszny wykuch w fabryce amunicji 


W największej polskiej wojaka- 
wej labryce amunicji) „Zagożdżan* w 
powiecie Kozienickin, pod Radomiem, 
zdarzyła się straszna katastrola 

W budwnka, długości 20 metrów, 
mieszczącym polerownię mauzerow- 
skiego prochu bezdymacgo wybuchł 
bęben mosiężny, zawierający 130 ki- 
logramow prochu utrzeiniczego. 

Wybuch aastąvił o godz 11 przed 
pałudmam w chwil, gdy wszyscy ra 
botnicy zajęci byli prucą, 

Szczegoly tego oktosoego wy- 
padku są następujące; 

Komendant budynku kpt. Wal- 
czyński, dozorujący robotników z 
podwyższonego pormomtu, zuuważył 
kilku iskier wydobywających aig z je: 
doega z posród pięciu bębnow, Prze 
widując nieażczęśćie dzielny kapitan 
dał sygna! natychmiastowego Opust: 
czenia budynku, sum zaś zolizył się 
do bębna by zbadać żródlo pocha- 
dzenia iskier, 

W chwili gdy zbliżał mę do bę- 
boa nastąpił gwałtowny wybuch 

Dach olurzymiegó budynku zô: 
stai zerwany | odrzucony, wszystkie 
okna wypadły 

Liczn: robotnicy pracujacy na sali 


pod nadzorem majora misji (rancu: 
ukicj, Mouroux 1 asierżania |ranzu: 
skiego UCygueiu'a, rzucii się do u- 


cieczki, tłacząc i dusząc się we 
drzwiach. 
Kapitan Walczyński, który stał 


najbliżej miejaca katastroly—momen- 
talole stanął w plomieniach, ()statkiem 
sił aowlókł się nieszczęśliwy do naj- 
bliższej kadzi przeciwpożaruej I wska: 


czywszy do wady ugam! płonącą 
odzież, 
Major Mouroux adniósł barzo 


ciężkie obrazenia — skutkiem ptzygnie: 
cenia odłamkami rozerwauoego dachu, 
Cięzikie rany odniósł także sierżant 
francuski Lygnein. Caly budynek u- 
legł zniszczeu:u, 

Pod gruzami znaleziona = zmiaże 
dżone zwloki iuajstra tabrycznega, 
Wistora Szedela. 

(iężka ranny mjr. fcancuaki Mou- 
roux jest jednym z najwybitaiejszych 
pyrolechnikow |raucuskich. 

W czasie wojay oy} kierowni- 
kiem wytwórni mautecjałów wybucha= 
wych w Moulin Hiane, 

Dorazoie przeprowadzone sledz- 
two ustalilo, że przyczyną wybuchu 
były iakry powstule z tarcia przykry- 
wy bębna o jego brzegi. 

Na szczęscie wybuchł tylko jes 
deu pęben. tudlyby porostale cztery 
bębny mie byty nermetycznie zam 
kuięte katastrola przybDtałuby nico- 
vhiczulne rozimiacy. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Fabryki łódzkie na emigracji. 


Donoszą z Gaieczu: Nowefabryki wy- 
robów włókienniczych, ktorych w dwuch 
ostatnich latach powstało w Rumipi 
kilkanaście, były zakładane przeważnie 
przez palskich przeimysiowców łódzkich, 
działających na spółkę z ramuńskimi 
kapilalistami. Dopiero zakaz rumuńskie- 
fo m'nisterjum przemyslu i handlu prze» 
wozu maszyn używanych zmalejszył ten 
ruch. Wediug zdania iuiejszych prze» 


my siowców, rumuńsię fabryki wyrabiaia= 
ce le same gatunki towarów, co w Ło: 
dzi, wytw arzają znacznie drożej, Niż ia- 
bryki w P olsce i dzięki jedynie wysokim 
cłom mogą opanawać rynek wewuęlrzny. 
Przywóż 4 zagranicy tanich gatunków 
welnianych I pólwełnianych ustał w 1925 
r. zupelnie; znajdują się jedynie droższe 
| lepsze zaąrauiczie towary, jak równiez 
wyroby hawelniane, 


Sanacja gospodarcza w Sowietach. 


Tak zwany „Sto” 
oborony) coś w rodzaju naszego Mini 
sierjum pracy wydał następujący dekrel: 

Nakazuje się powiększenie wydajno- 
ści pracy, conajmniej u 10 prac, we 
wszystkich przedsiębiorstwach  przemy= 
słowych r na kolejach. Upieszalość w 
pracy będzie surawo karana, kierownicy 
techniczni przedsiębiorstw otrzymają 
większy autorytel, zaostrzona będzie dy- 
kcyplina pracy. Równocześnie zwiększyć 


(Sowiet truda i l się musi przesit zeganie oszczędności, by 


przez powiększenie produkcji i obniłe” 
uie jej kosztów osiągnąć obmiżenie cen 
wyrobów przemiysiowych i drożyzny. 

Jest to oczywiście najprostsza droga 
do obniżenia cen. Gdyby jednak podo- 
bne zarządzenie wydano w  jaklemkol- 
wiek państwie „Kapitalistycznem* — na- 
zwanoby to niewątyliwie najgorszym 
„reakce jonizmem”, 


Kronika gospodarcza 


Rozwój portu w Gdyni. 
cie guanskiem panuje nadmierny 
przypływ atatków transportowych. 
Ooecnie czekają ew. ładują węgiel 32 
statki, 

W kwietniu przeladowano w 
Glańszu 283,233 tony, w Gdyni oko: 
ło 23 tysięcy Lou, w pierwszej po 


W por- 


lowie maja przeładowano w Gdańsku 
138 tysięcy ton, w Gdyni około 19 
tys. ton węgla, 

Do końca października będą 
zmontowane trzy nowe portowe kra- 
ny ! ukańczona budowa 4UU-imnetro= 
wego wybrzeża, ca zwiększy a oko- 
ła 50 proc. ogólną zdolność przela- 


1a 


dunsową portu gdańskiego, 
wadzając ją do 320 tysięcy 
kia miesięcznie. 


Wzrost heżr konia w Rosji w: 
dłu; suwietkich uauych urzędów « 
lrczba hezrubornech w Rusji sóowieca, 
osiągnę a dnia 20 mala r. b 3 mw 
nów neó 


PrzyGŁyNy WOGArOZAMIA ŻYKa, 
sf r rolmczyczych duwialujeiny się, że 
podrułenie żyt: me należy w żadawn 
razie 'łomaczyć sonie laxa Wyniku asv 
cji spekulacylne. Producenci rolni pu 
wstrzymają się cześciowa z wyprzeda 
waniem eapasów, gdyż oDawiają się dal 
szego spadku kursu złotego i przekia- 
daią zatrzymywanie towaru nad zakupy- 
waniem walut zagradiceuych za uzyski- 
wane ze Sprzedaży złutu, wychodząc z 
założenia, że Jakle operacie bardziej 
przyczynić się mogty do deprecjacji zio- 
tego, niż podnoszenie aię CEN żyta apo- 
wodowaue poniekąd skąDą podażą Opec- 
ne cenv iraktowade Są Jaću przejściowe 
1 panuje pewność, że z Chwiłą vaporo- 
lena się na gierdzie Pieniężnej ceoy 
wrócą do normy, ja« również podaż. 


Giełda warszawską. 
Warszawa, 26 5. maja, 
(Notowanie w złotych.) 

Nowy lark — 11.09 
Dolar — 11 00 
Lonayn — 53,60'/, 
Pary? — 358U 
Wiedeń — 155,65 
Praga — 32,65 
Włochy — 4200 
Szwajcarja — 2/3 48 
Flolandja — 44281 
liełgja — 3677, 
Sztokholm — 


do; 
ton « 


te 


Przekaz na Warszawę w Gdańsku 
4557—45 68 


Kronika Zawiercia. 


Zawody rejonowe Straży pożar. 
w Myszkowie. gen 


W niedzielę ub. zorganizowany 
zastał przez Okręgowy Związek atra- 
ży pożarnych w Zawierciu lary re- 
jonowy zjazd | zawody ćwiczebne w 
Myszkowie, dla Straży połarnych x 
gmin Myszków. Żarki, Niegawa, Wło. 
dowice, Kromołów, Mrzygłód i Poraj. 

W zawodach wzięły udriał na- 
stępujące Straźć; z Myszkowa, Mar- 
ciszowa, Niegowej, Lgoty, Góry Wio. 
dowskiej, Mrzygłoda, Poraja, Zarek, 
Kromałowa, Parkoszowic, Dąbrówaa, 
Kotowie, Rudnik, fabr. „Światowid” 
pod Mvszkawem, Włodowic | Beo- 
dusza w ogólnej liczbie 298 calon 
ków. 

Po nabożeństwie Strate wyru- 
szyle ua Pohulaakę, gdzie przeyrg: 
wądzano cwiczenia w obecności 
przelntawicieli Zarządu Ocręgu, 

Padzreślić palezy, it pomimo 
deszczu, którw prawie stale padał 
podczas ćwiczeń, wszystkie Strane 
biorące udzial w zawańach, wykaraty 
bardzo dodatale rezultaty pracy aa1 
swem wyszkoleniem, a dzlarską awa 
podstawą | sprężystością wzbudzay 
u mieszkanzaw pewność, 2e miene 
obywateli jest dobrze zabezpioczope 
przed klęaką pożarów, 

Następny ziazd rejonowy odbg- 
dzie się w Śiewierzu w dniu 30 ma- 
ja ra. 


Napad awaniurników, 


Onegdaj w nocy do mieszkania 
Eleonory Kazlród, zamieszkałej pray 
ulicy Pilaudskiego 13, wpadl znani 
na tutejszym gruncie awanturnicy 
Kiekocki Józef I Jan i rzuciwazy afg 
na wlaścicielkę miaszkama uilnie ją 
potuthowali. Wezwany lekarz atwiec- 
dził ciężkie uszkodzenie ciała. Obu 
awanturników policja aręasztowala i 
asudziła w areszcie da dyspozycji 
uędziega ńledczega. 


Trup nowarodka w krzakach. 


„ W krzakach przy kopalni „Ln- 
dwika*, gminy Mokitno-Szlscheckie 
przechodnie znalezłi trup noworodka 
pici żeńskiej w atanie roruladu. Da- 
chodzenie prowadz! posterunek pe- 
licii w Łazach. 
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4 całej Polski. 


Hołd dzieci notskieh Amiryes. 


Akcja zberania podpisów dzieci 
skolnsca — ua arkuszach które mają 
"ć pizesiane prezydentowi Sianów Zje* 

oczonych — w dniu święla Ameryki 

wbiega końca. Do Polako amerykań 
kij lzby hanuiowej nadiywdją ośta tale 
br.ewaznie z dalexien kresów 
"'cpodnich Niextóre arkusze ozdobione 

bięxutm ludowemi wycinankami lub 
'ssukŁonem: kwiatami Arkusze bd 
oorawióuż w 100 romów i wysłane do 
ameiyxi pod osudistym adresem prezy- 
enta Caolidgu. 


Pożyteczna wystawa. 


W Mławie w końcu czerwca o. 
iwarta zostanie pierwsza wystawa ma 
zurska, Wystawę organizuje nauczyciel 
stwo państwowego seminarium przy 
poparciu mławak'ej rady miejskiej Wy: 
stawa—jak donosi „Gazeta Mazurska“ 
- ma za zadanie wykazać, że Mazo 
wsze polskie, a Mazury pruske to je- 
dna nierozerwalna całość, a Mazur za- 
tmieszkały w obrębie Rzeczypospolitej 
iest rodzonym bratem Mazura z Prus 
Wachodnich. 


Uroczystość nolsko-sowiecka. 


Pisma mińskie donoszą, że na sta 
cji kolejowej w Żytkowicach, na granicy 
polsko sowieckiej, odbyła się uroczystość 
odsłamięcia nowego gmachu kolejowego, 
przeznaczonego dla celów komunikacji 
hezposredajej pomiędzy Polską a Rosją 
sowiecką, W uroczystości wzięli udzia 
reprezentanci kolei polskich. 


Emigracja żydowska. 


W ciągu kwietnia wyemigrowało 2 
Polski do Palestyny za pośrednictwem 
Centralnego biura palestyńskiego 986 
wychodźców-żydów. 


W mocy z 21 na 22 na odcinku 
granicznym litewskim w pobliżu wsi 
Kałtymiany pow. Swięciańskiego znaczny 
oddział uzbrojonych szaulisów  wiargną! 
na ierytorjumm polskie 1 ma przestrzeni 
okolo 300 metrów pousuwał wiechy 
graniczne. Teren zajęty został obsadco- 
ny przez siraż szaulisów. Wskutek in- 
terwencji oddziałów KO *. Litwini zma- 
szeni byll się cofnąć, Jeden z navast i- 
ków nazwiskiem Antoni Niemiecki został 
aresztowany. W ładownicy jego znale- 

fizlona kule dum-dutn, które Czynią wiel. 
kie rany. 


Ból powodem tarji. 
Straszny wypadek zdarzył się we 


listorja felwedn. 


Belweder, jedna z najmłodszych 
rezydencyj historycznych, kilkakrotnie 
była związnna z najważniejszymi mo- 
mentam! naszej historjL 

Belweder stoi na gruncie dawnego 
Jazdowa, późmiej zwanego Ujazdowem 
a będącego najdawniejszą rezydencją 
książąt Mazowieckich. Gdy napadli na 
senne dusze Jaoźwingowie łu w mu 
tach zamku Jazdowa w roku 12621m 
yuął kmążę Muzowiecni, Ziemowit, 

„nu zaś jego Konrada, zabrano done- 
wol 1 dopieio za w jem Men- 
sya, księcia Mtawa; został zwol- 
omy za znacznym Okujpem W napa- 
ele Na zamek |azdowski anaidujący 
« ralrawo © staę od terużn e|azego 
Belweueru a oddzielonego od niego 
urnam  stromesiem, który begi ku 
sle se wzęarz warszawekich, na 
odp MEJBCU istnieje ubecna aleja 
ncia bral rowniez udział z Judź 
« Rusa, u sual własnoręcznie 
w e Ż muw ta Śwarno, w0atrzenie: 
1> Daniy rusi- ego, wnuk po siostrze 
+ m Umnieln. 
iiu we uzy ka ążę Ku nstanty obie 
ubeę w r ku IB 6 wzęorze Bul 
su fa e nu śWOJĄ [tzydenc,ę, do któ 
ie, przyiączył „iura caduco znaczny 
Obuzal Łużienek Królewskich. nie nu- 


wsl Podwale paw. Brzezińskiego. Chtop 
Antoni Drabik dopuścił się ohydnego 
czynu pozbawienia siebie i córki dol- 
nych kończyn. 

Anicni Drabik podczas wojny świa- 
towei służył w rosyjskiej armii, a będac 
zapędzonym w kraje północnej Sybecji 
odmrozii sohie nogi. 

Przed dwoma iygodniami rany po- 
częty się znowu iątrzyć I Drabik zmu- 
szyny bvl polożyć się do łóżka, gdyż 
nfenadobieństwem było chodzić maląc 
negi obdarte ze skêr. 

W dniu 23 bm. Drahik dostał z 
bólu ataku wściexłuści i w przysięnie 
szału złapał ohcęgi I powytyw.ł 
palce orawej nog! aż do samej stopy. 

Na krzyk rannego przybyła z oo. 
mocą 16 letnia córka irena — Drablk 
schwyci dziecko, związał jej ręce ana- 


siępnie temi samemi obcęgami wyrwa' 
córce ieden palec lewej nopi, 
Krzyk męczonej zwabił sąsladów, 


sobie | 


„| SKRA — crwariek 27 maia 1020 roku 
NN ZZ 


którzy przybyli da zagrady i adsbral: 
szaleńcawi dziecko. Zaweewane pogo- 
towie z pobliskiego m asta, udzieliło nie- 
szcześllwym pomocy, przewożąz Ica do 
Szpitala, gdzie niezwiocznie poddana 
Drabika overa cji ampuiacyjnej. 


Proces komualsteczny w Kownie. 


Wielkie zainteresowanie w cairem 
mieście wywołal proces komugistyczny, 
w kiótym obwinionych jest 93 dzialaczy, 
Agitatorzy ci, oskarżeni o wywrotową, 
dzialalność armii na rzecz sowietów 
składają się z gruoy 93 ludzi. 20 z nich 
znalduje się w więzieniu — reszta pod 
domowym aresztem. W sklad Ich wcho- 
dzą włościanie, robotnicy, paru inteligen 


tów ludowych, między innymi ksiądz 
Adamowski | dr. Domaszewicz. Przed- 
stawicielstwo sowieckie interwenjowało 


dosyć ostro za askarłonym, interwencja 
a jedqak pozostała vez Skułku. 


Niemiecka raka wyciągnicja mo Slask. 


Polacy w Niemczech i Niemcy w Polsce, 


W ubiegłą sobotę odbyl się w Rer 
Hne zjazd oręanizacji „Vereinigte Ver- 
bande He matireuer Oberschlesier", W 
zieżdzie brał: udzia: przedstawiciele Ilez 
nych innych orgadiecacyj oraz przedsta 
wiciełe rządu. specjalne świato na cha 
rakler zjazdu rzucala obecność przed 
stawiciell „Helmarbund Deutscher in 
Bromberg*, a więc Niemców z Polski 
oraz przedstawiciel Niemców zagraniez* 
nycb, 

Wsród licznych wygłoszonych mów 
na szczególną uwagę zasługuje przemó 
wienie wicepiezydenta rejencji opolskiej 
p. Bergera, który mówil o polityce muiej 
szosciowej Prus, Dreść nowy p. Barge 
ra, obliczucej widocznie na załuszówańie 
panulącega ma lasku Obus«im syste. 
mu upośledzenia | germanizacji brenia- 
ła następująco: 

„Polska mniejszość w Prusach po 
siada wsżystuie prawa  wolnościowe. 
Przygotowanie obecuych praw dla inalej: 
szości leżalo w za'ntarze rządu pruale- 
go luż ad r. 1918 Przedwojenny wzrost 
polskości ma siąsku Oqulskim obecnie 
cuła się, Równe onchodzenie Się, rowne 
prawa, tówne zabeŁuieczenie, równa o= 
chruna języka, zycia i wolności to są 
najwyższe Zasady prawa maiejscośCiOwe = 
no, które stosują Niemcy. W wuoityce 
mafejszościawej szezeyólnie ważuą Jest 
sprawa szkoły, Polskich szkoł Średuich 
i wyższych iama na dląsku Opolskim, 
Polscy rodzice życzą sohie nauki języka 
niemieckiego i polskiego. Nie życzą sa- 
ble jednak szkól mutejszościowych. Przy- 


wodował się wspomnieniami tego na- 
padu. 

Do Jazdowa należała także wieś So- 
lec w której znajdował się kościółek, 
iaden z najstarszych na Mazowszu. 
Ponieważ kościólek był zatapany przy 
wylewach Anna Jag ellonka kościół ten 
kazała przenieść do Jazdowa i posta- 
wić na wzgórzu gdzie dziś wznomi się 
pałac Balwedei ski. 

£ przylączeniem Mazows a do Ka- 
rony polskiej, królowie polscy wykupili 
ten kościół z rąk OU. Aupustjanów, do 
których należał | ufundowali oddzielną 
paref'ę. 

Wiadyslaw VI darował calą tę miej- 
scowość kapelmeirzawi nadwornemu, 
Batuomiejowi Pąkiel. len zaś Odsprze 
dai awą posiadłość Krzyszto fowi Facowi, 
ożenionemu z Włoszką, Klarą Lascatis, 
dla której wybudował on parac z wido- 
kiem na zwiefzyńce królewskie zamku 
lazdowskiego. zamienione późniel przez 
róia Śtóla Siauisiawa na para bazien- 
kowski i naswali rezydencję tę Helwede- 
1em. 

W roku 1764 Belweder byl wła- 
anością Lubomirawich, od których od- 
kupil tę duwDą cząstkę Jazdowa król 
staniału August ś założył tam fabry- 
kę majolki, korzystając z nadającej 
się da tego glinki wzgórzy Ujazdow 
akich. 

w 


roku 1818 nabył Belweder 


wraz z poaiadłościa kościelna kaiaze | Gorczakow i br. Berg 


wódcami ruchu polskiego na Siąsku O- 
polskim nie są G'ranśląracy. Polska 
dutvchczas ple stosuje wsajemności. To 
też tem głośniej trzeba się domagać a- 
Żeby Polska nareszcie wynelnila lo, co 
Niemcv od dawna spe'nily*. 

Osy powyższego zadania — doada- 
je „Duenas Berliński” od sieble — me 
bolrzebował żalować p. Berger. Gdy bor 
wiem Polska zanierze się do zastosos 
wania wzajemności tego, co istnieje na 
Śląsku Osolskin ta szkolnictwo nie- 
mieckie w wojewódziwie Śąskiem bę: 
dzie takim samym obrazem nędzy i roz 
oaczy, lax szkolaictw» polskie na Śląsku 
Upulskim  Wyinkagły się p. Bergerowi 
neopazne dla interesów niemczyżny 
słowa, klóre wypadnie nam podkreślić 
często z naciskiem: „Trzeba się duma- 
gać, aby Polska wreszcie w ypełnlia to, 
co Niemcy uddawua spałniły*. 

Tak, tak trzebany Niemców w Pul- 
sce poddać takiej tres irze połonizacyjuej 
1 takiemu uciskowi gospodarczemi, Ja- 
kim to metudom podlegają Polacy w 
Niemczech, a wówczas p lierąbr i je- 
mu podobni przestaną sypać w Oczy 
piaskiem frazesów © „prawach wolno’ 
ści", 2 jakich rzekomo korzystają Polacy 
w Niemczech, Wiaśnie coraz bardziej 
uwydainia się puireeDa „wzajemności że 
straoy Polski Zdaje się, że dapiero 
wówczas Niemcy zacżią poważnie za” 
stanawiać się nad koniecznością zmiany 
dotychczasuwegu systemu upośledzenia 
| germanizacji,  stosowacego wobec 
mniejszości polskiej". 


Konstanty, da tego czas stale miesz- 
kający w pałacu Hu lowskim z za- 
miarem pobudowania tam wianoej 
rezydencji. Ostatnimi właścicielami 
Belwederu, przed kupnem w roku 
1818 przez rząd, była rodzina Kic- 
kich Budowa rezydencji trwała ezte- 
ry lata. Twórcą nowego pałacu, któ- 
remu miejsca |jedmocześnie ustąpiły 
szczątki dawne] razydenzji Paca, byt 
onego czasu głośny architekt Jakób 


Kubicki. Zastosował on styl empi- 
rowy, a rozplanowanie pałacu we- 
ding ówczeanej mady, ułożył w 


podkowę z frontem oałoniętym kratą. 

Ilylko przez lat ośm cieszył się 
nową siedzibą kaiążę Konstanty, do- 
póki go z pałacu nie wypędził Wy- 
sock) za szkolą podchorążych w noc 
listopadawą. 

Udtąd Belweder stał pustkami, 
gdyż car Mikołaj w czasie pobytu 
awego zajmował pałac Łazienkowski 
1 tylka brat jego, Michui, m'=szkał w 
Belwederze I In w roku |-9 życie 
zakończył, tknięty apopleksją w cza- 
sie przeglądu woja na placu Ujaz- 
dawskim. — W pokoju, w którym u- 
msr? ten książę, da wyjścia Moskali 
z Polaki, mieściła się kaplica prawa- 
aławna, Paskiewicz w nieobecności 
cara w Waraiawie latem mieszkał w 
Łazienkach. Następnie latem w B 
wederze mieszkali namiestaicy ka. 


Ze świata. 


Fałszowąne motyle, 


Powszechnie znane są fakty fal- 
szowaria marek, obrazów, dzieł sztu- 
ki. Ala lałszerstwa w tych dziedzi- 
nach stawały się coraz trudniejsze 1 
mało popłatne, ponieważ zbieracze, 
miłośnicy i apecjaliści coraz ostroż- 
niej zaczęli traktować przedmioty 
kupna i sprzedaży. Amatorzy łatwego 
zarobku wpadli tedy na ciekawy pa- 
mya? talazowania rzadkich alkazów 
motyli, Fałszerze cl operują w Ame- 
ryce, a rzemiasło udaje im się tem 
łatwiej, że w okolicach mała dostę- 
pnych, np. Ameryki  Połaodniowej 
istnieją rzeczywiście nowa, nieznane 
jeszcze gatunki motyli. Fałczerstwa 
uakutecznia się w Spomón b. łatwy, 
mianowicie skrzydła motyle ablepia 
się lekkim klejem, który następnie 
absypuje się b. dobrym pudrem ró- 
2nych kolorów i deseni. Nawet pier- 
wszorzędni fachowcy szli na lep tych 
zlepianych motyli, ale wkońcu wy- 
kryto fałszerstwo I udaremniano no- 
wą gałęż „sztuki stosowanej”. 


EAN 


ROZKŁAD JAZDY 
noclagów osobowych w Sosnowcu 


obowiątujący od dnia 15 maja 1926 roko, 


PRZYCHODZĄ; 


Z Maczek: 0.3), 7.10, 13.04 
Z Katowic: 


U42 1.18, 2,50, 4.16 
p US, oso, 100, ists 4 
| 1413, 14.58, | 
17.55, 185), 19,2 a bz dą IA, 


20.13, 22.: 2 
LO? Tai, 1000, (9-28 


55, 10.34, 


Z Warszawy GI: 
Z Dęblina: 


Z Lodzi al: 3,50) (ootączi 
E RE łączenie z Poznania), 


4.33, 17.15, 23, 
A AWI b 3, 23.10. (połącaaaiw 
Z ibr MA 322, 15.25, 16.57, 14.77, 21,14, 
Z Uzęstoshowy: 10,26, 13, 
Z Warszaw EEE AAAA 
Z hazimterza: 7.14, 16,47, 20.02, 22.52, 


ODCHODZĄ: 


Do Katowie: 0,35, 1.12, 2,47, 4, 441 
1,13, 7.42 (połącz. do Zał 8.22, sd 
12,36 (połącz, z Dęnlima 2 
1345, Idd, 1657, 17,42, 
1.10 (połącz. Bielsko — Zywie 
(bę>lin — Zdołbunów), IB.50 (Biel 
Zywieci, 44.17, 24,19, (23,40. 
zczakuwy: U.47 (wagon do Krakowa) 
43, 160%). k 


Warazawy Ohi 


1,23, 8.40 (połączenie 
ŁyWudj, W0, 22,33, s GH 
Dębuna: 2.56, IUUY (połączedie Kowel — 
4dolbunow,. 
Łodzi Kal: 23.27 (polączenie Poznań, 
MacCZeń wagon bezpośredniej komie 
„Aukacii Kraków), złu, 20,20, 
Częstochowy: 50U (poączanie do Kielc), 
dw, 14015, 17.44. 
„KL 


33, 1505, 15.53, 18,55 19,32 
kazimierza: 5,12, JÓWU, 15.27, 20,90. 
Warszawy Wsch.: 1703, 


Aleksander ll, raz tylka 
mieszkał w Belwederze, jako następe 
ca tronu, przywieziony do Warszawy 
przez ojca na pamiętną Uroczystość 
rusylikacyjną w ro«u 1876 zaprawa: 
dzenia w Królestwie Polakiem ro- 
syjskiego sądownictwa. 

Wszyscy generał gubernatorowie 
warszawscy, jako to: Kotzebue, Albas 
dyńskij, Hurxo, Sznwałow, lmeretyn: 
akij, Czerteow, Skałon i Łymirski, la: 
tem rezydowali w Belwederze. Gene. 
ral Maksymowicz, general-gubernatar 


w roku rewoiucji 1905 z zamku po 
zamachu na jego życie zamknął sę 
w Źegrzu i tam siedział aż do Ola 


wolan'a go ze stanowiska, Na począte 
ku wojny parokrotnie do Belwederu 
zjeżdzał wódz naczelny, ks. Mikataj 
Mikałajewicz, a Z wyjściem rmoskali, 
da Belwederu wprowadził się niemie- 
cki generał-guhernator, generał Ba- 
seler. Do powrocie z Magdeburga, 
wódz naczelny, Józet Piłaudski, zas 
mieszkiwał tum aż do wyboru pier- 
wszega Prezydenta Poleki, Narutow is 
EP O zwłoki przywieziano do 
slwederu i stąd odbył ai 
do katedry AAA i =" 
a ai s. Wojciechowski miesa- 
al w Boiwederze 
dnia 14 bm, ne 


OBWIESZCZENIE. 


ZARZĄD 
TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO 
PRZEMYSŁU POLSKIEGO 


Na podstawie art. 102 Statutu Towarzystwa Kredyta- 
wego Przemysłu Polskiego Zarząd zawiadamia niniejszem, 
że nieruchomość, należaca do WACŁAWA STAWNICKIEGO 
1 położona w Osadzie Sławków pow. Olkuskiega pod nr. 
hip. 24, wraz ze znajdującemi się na niej maszynami i u- 
rządzeniami fabrycznemi młyna, obcląłona pożyczką Towa- 
rzystwa w sumie 6,000) dolarów, z powodu niezapiacenia 
raty styczniowej 1926 roku wystawiona jest na sprzedaż 
przez publiczną licytację, kióra odbędzie się w dniu 3 
sierpnia 1926 roku o godzinie 11 przed południem w Kan- 
celari Hipotecznej powłatu Oikuskiego przed Notariusze 
Kazlmerzem Golańskim. 

Wadjum do licytacji oznaczone jest na | 200 dolarów 
w efeklywnych dolarach względnie w złotych według kursu 
Giełdy Warszawskiej w przeddzień licytacji 1 ziożune być 
wiano w gotówiźnie lub też w listach zaslawnych Towa- 
rzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego w cenie nomii- 
palnej, z kuponami bieżącemi. 

Licytacje zacznie się od sumy 9.000 dolarów. 


Zbiór objaśnień | warunków sprzedaży, złażony do 
księgi wieczystej przejrzany być może w Hipotece I w Biu: 
rze Zarządu. 


Towarzystwa Kredytowe Przemyski Polskiego 


2937 2 (-) K. Kowerski (=) Kiersnowski. 


Pretensje u firm wódczanych 
4aglębia Dąbrowskiego 


i okolicy do cedowanla. Zglosze- 
nia pod „Dłużnicy wódczani* do 
BI Statiera, Kraków, Rynek 8 


Ządajcie w aplakach 


a DIMM! 
Matki! i układach apteczn 
e hygienicznej przy” 


i i ja m |= 
"Ried" „Puder DZIOZI” muay 
ciało dziecka w zdrowiu i czystości, 


2587 Apteka A. Gąseckiego 
w Warszaw.e ul. Leszno Al. 


2200000009000000000009000000000000000000 


e 


ZAKŁADY ORUKARSKIE 


Ic. Tow. DRUKARS KIEGO I WYDAWNICZEGO 


MURA IMALA === 


trzonie alita dębie M 1 


ere me m eo m ewet | 


WYKOKYKUJĄ WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKKŁS URUNARSTWA RCHODZĄCE. 


mok s m b A 0 A O rS 


Fes =. 
erer 


uauwa herbata ziołowa Baldur, apt, Schlechta, 
1_27 zupełnie nieszkodliwa, NiezwiuCzna sirata wagi. 
NEWNĘE powaga przemianie materji 1rawieniu.i raspeki, 
HlglUuu sans Cena pudła zł, 3.80, 4 pudelka zi, 1 


DR. GEBHARD £ CO. GDANSK. 


| 
ii in 


EA 
ŻE 0 


ISKRA" — czwartek 97 mala 1070 roku, 
—— a 


r N 
. Ml. WWE 
SP. AKC. w 


1835 2 
WEES 


Ogłoszenie o licytacji. 


Na zasadzie art. 521 53 Ustawy z dnia 19 mala 1920 r. o przy 
musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz Ust Nr. 44 padzie 
się do publiczne! wiadomości, że dnia 1 czerwca 1926 r.o godz 10 
w Dąbrowie-Górniczei na kop. węgla „Michat“ odbędzie wę licy 
tacja w I lerminie ruchomości skladających slę: z 31 ej koleb 
żelaznych do węgla, wagi wozowej, maszvny do pisama, 2 ch 
kołowrołów, bryczki 3 ch motorów elektr 15 6 12H. P, ovor 
mika, kontrolera i sortowni, oszacowanych na zł 4,910 należących 
do Kop. Węgla „Michat“ na pokrycie należności Pow: atowej Kasie 
Chorych w Sosnowcu. 

Ruchamości obejrzeć można w dniu licytacji od gadziny 9 
do 10 rano, sois zaś takowych codziennie od 8 rano do 9 
u Okręgowego Eqzekutora przy Pow latowej Kasie Chorych w Dy- 
hrowie ulica Subieskiego nr. 1]. 

Egzekutor 
3070 ptzy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu 
Okręgu Dąbrowskiego 


(-) A. Wróbel, 
Dabrowa. dnia 10 ma'a 1926 r. 


Ogłoszenie o licytacji. 
Na zasadzie art 52154 Ustawy z dma 10 maia 1920r. o przy- 
musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz Ust Nr 44 


podaje się do publicznej wiadomasci, że dnia 4 czerwca 1920 7, u 
godzinie 1] w Zakórzu na kop „Potąbku* prev wiacji kol Łayćrte, 
odbedzie się licviacia w | iermunte tuchemase, nkradających wę 
z maszyny parowej Gu witebiwana węgla, kołowsiutu, trzech 
pomp sortowni z maszyna I wozu uięzalowego, ubseatowanyci na 
4h 290U należących oo Kop, Wig'a „Parąbk»” na pokrycie uależe 
nosi Fa wiatewej Kasy Chorych w Buśbowcu. 

kuchtmeśc: chejraeć mozna w aniu I'cytacji cd podzipy IU 
do 11 rano, spis zoś takowych codziennie od 8 do 9 u Oxięgo= 
wego Egzekutura przy Powialowej kasie Chorych w Daoruwie, 
ulica Sobieskiegu 11. 


Okręgowy Egzekutor 4 
|| przy Powiatowel Kawe Chorych w Sosnowcu, 
| Ukrępu Dabrowskiegu 


(—) A Wróbel, 


Dabrowa. dnia 19 maja 1946 r, 3071 
z 
Ogłoszenie, 

Komornik przy Sądzie Owręgowym w Sosnowcu rewiru 
Olkuskiego, zainieszkaly w Olkuszu, na zasadzie ari 1U33 u. p. & 
ogłasza, że w dniu 9 czerwca 1926 r. o godzinie IQ ej saua w 
Wolbromiu u Usztra Zalenana w miejscu przechewania przed 


miorów cdbędzie sę sprzedaż priez iicyracię maszyny do bulel- 
kowania pi wa fimy „Łuewik Spiss i b- Wasurg* Sp, z opr. odp 
i Korkowni cy, osażccwźnych na 7C0 wotych, SlanGwiacych Wiss- 
pość Uszeta Zalmana na zaspokojeme pretensji timy  Łuńwik 
Spiss 1 È Wasung* z macy wyroku Sądu Uaręguwegu jako hans 
dlowego w Krakowie z daia 13 lwiega 1920 r. N. Cz, Ila 87/26 


3065 Komornik $ądowy Wewerek, 


=== 
| Kupno i sprzedaż. 
pm e IU groszy za wyraz. 


Sprzedam dum 28 ubikacji wiem 

dwu sklepy bez dlugów hipotecze 

mych Sosnowiec uj. Piłsudskiegu nr. 

16. Wiadomość u dozorcy domu 
3u40_| 

SPRZ: DAM drukarnie nucaduwiec. 

Masczywykiwwy „K_Sewia Ias 


rzedam beczki z wina 225 hir, 

motor elekiryczny do chłodzenia, 

udpowiedn: dla pp. reeżników. Kato- 
wice, Rynek 12, „Har Teatralny" 
3,47-1 

K'pserwsior na tudy Kupi. Kaio- 


wie Rynek le, Dulowsei JAN T 


(aane uu apizeoaoia sumuenod 
Jednokoany na dętych nowyco 
gumach po kapitalnym remoncie. Wia- 
uomość w „isajae”. 3049-L 


Sarerea tuwarów żalazno-galan- 
leryjaych masy upadiosa llrmy 
„W. Chrzacowaki*. Sosauwiec, Piisude 
sudkiego 14. Ceny obniżone AU proc 


szwajcarskie Gorz- 


le Ziuła” z marką 

„Kagut* są atosowane 

grzy chorobach żoląd- 

ka, kiszck, obatrnkcjł 

ł kamlenisch żółci owych. — 

„Szwajcarskie Gorzt. e Żłola są 

ua urąlnym łagodnym Środa em 

przeczyszczajacym, ułatwiającym 

fuakcje ogranów irawien 
iajacym przeci wku otyłości. Szwa|- 
carskie Gota kie Zioa" pubudzają 
apetyt Sprzedają apteki ı sklady 
apietzne po złotych 1.5u za pudei- 
ko —sklid główny mplesa A. GĄ- 

S seckiego w Warszawie, ui. Łe: 

sana 41. Wysymiay najan] 2 ow i 


| dzia 


przeuania 20U morg ziemi 


D° ME 
oj, otaa uom 


jeunu piętrowy 


Uvis n mutuwany w powie. Ltyńs<im. 
luka pu ufrzywianu zł n any w pomiecie psecty. 
£ przezyską). 25a5 24 | Wiadomość dilja „:skry* Dąbrowa 
AE Gia 4 | Gom, 3673-43 


zh || cnzgda Okaz Toetke, oi- 


xd manę. Sobnowice, Koątaja 10, 
utcyna, 2 piętru podwórze. 3419 


MSCH 


SUKE. 


TORUNIU 


D’ Sorzedania fuzja kaliber tG-Uio 
merówka, Wiadomoté w Admin. 
ot zwł UMI sg 


Z A zp e 

|| Lokale. | 
laaim? p rkój 

żeństwu Des aziein 


U gryka ŁA WYrA4, 
umebłowiny ma! 
mu Łk CZVASĘ 
nólroctny zgóry Wiadomość adm 
„lsury*. sud 2 
fydstąnię putój Tżi 
NZ 3X) zł. na ò tepud 


Wygożyczuni» 
» Miejatuwcać 
urocza, Wiadumośc Fr, Sekula Pie- 
akuwa Skata. 4069 


© Rzym zwie W WW 
Posady i prace. 
Taoliatowan: 10 groszy za wyraz 
P vinrenvy maista warsztatów me 
chacenych- na’ oosade malsira 
zimnej walcowni Ofur piómienn. 
z odoisami dwiadectw przenyłać na! 
adresem NSowiaw.eć Hula Sianzic™ 
SIEDEM) 
poteebny pracywnik fryajerski 7 da 


prowadacnia zawjadu, Musitowiew, 
ul. konsianiynowska 7, 


Ślusdrek 
seti ROŚ 
ku harka doskonale gút 
MGzCiwA, uzydtą dwiądec: 
cznie, Wiadomość 


alakra". 
N 


aw 
imaszybowych I galanie: 


Ii 


Tryin mumiojowyeh z >B 
nieznych. Wiadom śe w Aan a 
MoT 


p Szikuje siUZDy g Ż-ielateri deit 
kiem. Zgłostenia pud „OUbowiąz 
kuwa” RJLEJ 
(z Sovun - dusauałe " voada oiu: 
na a kucharą aa Draygoluwa: 
mem wszels.ć0 cudaaju kuusófw | 
kontier pusżukiie  udpowieaniegu 
zaia, Wiauoniusć fuja „iney w 
rudh: u REYRE 


Nauka i wychowanie. 
Ji] groszy ża wyras. 


OG TEnogralji wyucza listownie In: 
JS ymt steuugraliceny, Warszawa 
arut<za zu, Ządajcie bezplatnycn 
Piuspextów, 11245 


M' letrat miasta Zawiercia 5 
IVÈ uzukuje o—t0 holeb |wywro- 


Różne 
10 groszy za wyrak. 


tości 60 cm. dlugości 14, WY: 
sokość szyn 65 m/m KG: 


terty do Magistratu piómiennie, 3023 


I 


g" radzionu ©yrok sądowy na zi, wd 
23 gr. ha nazwisku Agaieuzki Bin 
matskiej | gutówsą m. 25, ADI-1 
atys Fraquiszek zgubi umiążcę 
woskową, wydaną pzaa nu 
auwe EN a 
Erewcayx Franciaset suvu saati 
wojskową, ofaa dowod  Goodisty 
a fotugr.fją, wydaną prese PKU Sosno. 
wia B= 1 
Kiurmański Andrzej Egubii wartą GR 
asu PAU oOwioWwiew éus 
Ee vajta ZgmDii pauzpuji Z 
miany, wyd. praea Slarua 
dainekić, Moi 
Dadya stanisław zgobil książkę Ka- 
AD sy chorych, wydany prea: Powa- 
tuwa nasg Uhuryon >udiuw et Alt 
E JIEIAN AguUDI AN ĄŻKĘ 
® vy_chorytn 
„Flra” 
vrei Lidia Zgunua panzpowń 
wydany preca SUIoOBwU Miecuyw. 
KOTA Jau- 


Zgubione dokumenty. 
10 głuszy za wyra 


na 
wydaną przez kup 
AU14-1 


